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ZABAWKI
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow 

skie dla dzieci
poleci w  wielkim wybarze po cenach niskich
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Lifwactwo w Galicyi.
Mamy więc i w  Galicyi zorganizowaną 

pzrtyę litwacką. Żydowska socjalna dema- 
kracya uchwaliła na kongresie krakowskim 
cały osereg rezolueyj, bij, w łających żargon 
i narodowość żydowaką r miejsce dotych 
csmowoJ pBuudopolsk(.4ci. LM» -ucyiJistów 
żydowi Lich iasgop attl się „M otną potrze
bą 1 podBi-awą praoy BpclecaueJ, politj cznej 
i kul i", potraohą tak gnnttowną, ta 
na koog < sio ule pozwoloso przemawiać po 
pobrai tym mowcom, którzy żargonem nie 
władali... Ale —  jak p. Das*yf ;k i w „Na
przodzie" stwierdź* — cztery pi^te uizettoi- 
ków kongresu mówi leniej po poioku, niż 
po Aydowuku i u) nie jest niczem nadi /- 
ozajneu. Żydzi żyjąc wśród Polaków, jako 
mniejszość narodowa m uuą. przecież z ko
nieczności znać język polskiego środowUka 
i w MtOBonkach 2 Polakami pc sługiwać Bię 
poiekuu jątykiem. Jeżeli wiąc stawiają dzi- 
oir, żądanie równouprawnienia żargonu i ż j- 
dewakiogo azkolniotwa, to trudno tu uwie 
r»jfi w Istotną, w ' wnęt-zną potrzebę. Trzeba 
w y n io ie  podkreślić, że o . my do czynienie 
z aktem wrogiej demonBiracyi przeciw pol
skości, u aktem wybitnie politycznym, że 
żargon wysunęli iydal m tym celu, by jak 
najsilniej sa*naczyć swą sepatacyą i swą 
niechęć do polskiego społeczeństwa.

Poi w ’.eru_ Ją to zrBBstą obrady kongreru. 
Potępiono na nLu udział „polskich socyall- 
stów" w jnbileuBcu powitania styczniowego 
i uchwalono naganę „Naprzodowi" a od kie
rownictwa UBunięto U osobistości, które są 
pudejrzane choćby o cień polskości. O wy 
klur*. uu języka polskiego z obrad już wspo
mnieliśmy. Tenor obrad kongrwaoeycn był 
tak >nljpolaki, że nawet tak zdecydowany 
^rzyjnciel litwuctwa w  Królestwie a ży io- 
stwa w Galicyi, j kim jeBt p. Daszyński, wi
dzi się zmuszonym dać panom z Z. P. S. D. 
admoniują i pytc. w „Naprzodzie": „Poco 
w GaLcyl ce maniery litwackief Dlaczego 
uieufność, dlaczego meprzyjaiń, dlaczego nie- 
nawtatna DBgonka na język polski ?“

Rozumiemy dobrze rieaadowolenie p. Da- 
■ayńsklego. Litwaczenie żydów niszczy ta w. 
„polską par ty ę socyalistyczną", podcina jej 
byt w miastach, zagraża jej manuatom. Bez 
i/dóm P. P. S. D. staje się to rs rz j itwem 
okrągłego Btołu w LrakowBkleJ kawiarni... 
Nie dziwnego, że p. Daszyński zwalcza aa- 
cyę pp. Bi ol ŝ , Drobnera i Salamandra. Pan

Daszyński jest za starym, b* się uczyć żar
gonu i prosić o przyjęcie do ‘ranny izrae- 
ltcklej...

Fakt organizowania się litwaków Jest 
jednak i dla polskiego społeczeństwa bardzo 
donUiaiym. Pomyślnym stanie się jednak tyl
ko wtedy, gdy z tego demaskowania e ę ży< 
dow wyclągfilemy konaekweneye, widiąc «  
nitc nie jakiś objaw przypadkowy, ale ko 
sieczną ewolucyę żydostwa.. W  Królestwie 
Połykiem Izrael wystąpi ze sw^m antypol- 
akiin programem wcieśaiej l Polacy odpo 
wlsd*iełi tam w tej chwili solld&rną’  obroną 
W Galicyi taka sama ewolucya odbywa Bię 
pou powierzchnią życia politycznego, niepa- 
etrzeźenle, ale stale. Takie wypadki, Jak kon
gres Z. P. S. D , wyjawiają od csabu do cz.su 
rezultaty długoletniej, podziemnej pracy. Wal
czyć z tą ewoluoyą nie możemy, nie mamy 
bowiem wpływu nB żydowską duszę, która 
rozwija się pod wpływem odrębnych wierzeń, 
odrębnej tradycyi i odrąb:łych celów. Może
my jednak i muzimy wobec tego zjawiska 
wydłużyć nasz front wojenny, by obronić się 
skutec*nie przecier nowemu wrogowi. DzioiBj 
bowiem nie -y iko sy^tizm, nie tylko Z. P; S. D., 
ale całe żydostwo Jużto głośno, jużto po oi- 
cdu  organl-Jje się potężny cbóz litwaoisd.

Tułokc śc naszych miast w Gslic7l JeBt po
ważnie zagTożona. Z tego ntenezpier teńBlwa 
muBimj sobie zdać sprawę i tego nowego 
wroga wciągnąć w nasze polityczne operacje. 
Zabezpieczenie polbkieh mandatów w ordy
nacji wyborczej zapomocą proyorcyonalności 
staje się teraz wprost nakazem instyaKtu 
lamozachowawczego.

A le to dopiero początek. Obrona polsko
ści miast st, |e praed n«mi jako najdonio- 
ślejęi.y problem nakodowej polityki i pracy. 
Obrona wszechstronna planowa, konsekwen
tna... Byle nie przyszła sapóźao...

Pomyłki w adresach.
Wiedeń, 27 p&żlziernika.

(rab.) Na podstawie lnformacyj oiganu 
p. S apińskiego „Polnlache Nachrichten" ogła
szają pisma liberalne wiedeńskie i krajowe 
z wielkim tryumfem oświadczenie azefa jekcyi 
w misteratwie handlu p. Riedla, według któ 
rego miał on dopiero w 3 miesiące po udzie
leniu konoeByi towarzystwu „Oanadian Pa- 
ellic" za pośrednictwem p. Kollschera poznać 
p. Stapińsklego i z nim mówić w Bprawie 
owego towarzystwa. Plama wrp imnlane pię
tnują mianem oazczerców tych, którzy twier
dzili, że p. Stapiński interweniował u rządu 
w Bprawi. dopuszczenia „Canadian Pacific" 
do wywezu ludsi z Auatryi, a przedews/yst- 
kiem z Galicyi.

Organ p. Stępińskiego „Kuryer ilustrowa
ny codzienny" z 26 b. r. w  artykuliku p- t  
„Porażka oszczerców" Btwlerdzs, że „oświed 
ezeaie p. Riedla musi być uważane zi. pra
wdziwy pogrom oszczerców, którzy chcieli 
rzucić czb/ne insynuacje na wybitnych dz a
łączy politycznych".

Pr*7patrzmy alę więc, kto to byli ci
oszczercy:

I) P. Władysław Studnlcki, publicysta po 
Bt^powo demokratyczny —  w artykule p. t. 
„W iele hałaBU o nic", umieszczonym w  „W ie
ku Nowym" z 8 września b. r., w którym

jak najgoręcej występuje w obroa‘6 p. Sta- 
pińskiego i poruszenie sprawy „Gaucdiau Pa- 
oific" przedstawia jako „intrygę wszecbpol 
oko-' Jerykalfiii", pisze między innemi, co na
stępuje:

„Przed kilku miesiącami, gdy „Canadian 
Pacific" podało do minlBteryum handlu o kon
cesję na otwarcie L ar do eprzedaży kart 
okrętowych, posłowie Koliacher 1 Stapiński 
byli prywatnie zapytywani przez referenta 
tej Bprawj p. R , urzędnika ministerstwa han
dlu, jak się zapatrują na emigrację do Ka
nady, ministerstwo handlu bowiem pragnie 
znać ich opinię, gdyż obecnie „Cun&dian Pa
cific" stara się o koncesyę na biura sprze
daży kart okrętowych w Gr liry', oraz w 
innych prowincjach Austryi. Posłowie ci 
oświadczyli, iż woaec tego, że emigracja jest 
koniecznością g^-pedsrezą, a dalej wobec te
go, że Stany Zjednoczone są w  przededniu 
zamknięcia swych granic dla przybyszów 
z Galicyi —  uznają wyokodżtwo do Kanady 
za pożądane, konkurencja przewozowa „Cana- 
disn Pacific*' może dodatnio wpłynąć na wy
gody, jakie doBtarcaać będą nBBzym wychodź 
com towarryBtwa przewozowe". Ta opinJa 
mugła wpłynąć na referenta tej sprawy w ml- 
nidteretwie handlu.

2) Wydawca i długoletni zaufany wS|>ół- 
pracownik ■upomnUn^cb „Polmache Nach 
richten" umieric-a w... „Mt nitorze" w dniu 
26 października b. r. artykuł w obronie Bta- 
nowiska p. Stapińskiugo w sprawo „Cana 
dian P .cifie" p. t. , i W u  sotnia mdul" 
W artykule tym ów pan pisze między In 
oemi:

„Stapiński opowiedział się przed rokiem 
za dopuszczeniem do Galicyi biur emigracyj
nych „Canad.an Pacific". Wedls wielokrot
nych deklaracji parlamentarnego i sejau ro- 
go kluba ludowców uesynił to . tym celu, 
aby zhmad dotychczasowe wszech władztwo 
praskich towarzystw przewozowych".

3) P. StapińBki ogłosił w „Przyjaciela la 
du" w artykule p. c. „Chłopi brońcie się" w 
dniu 17 Biorpnia b. r., co następuje:

„Oświadczyłem Bię za tem, aby rząd do- 
pusoił do Auetryi augielskie towarzystwo 
okrętowe „Caaadian-Pacific*, a uczyniłem o  
z następujących powodów itd."

Okazuje się zatem, że wiadomość o Inter 
weucyi p. Stapińskiego u rządu v° sprawie 
doDuusczenia do Austryi, a w szczególności 
do Galicyi tow. rs yB t^  „Canadiaa Pacific" 
pochodzi od:

1) zaufanych daiennikaray p. Stapińskie 
go i

2) od niego samego
i że to do nich odsoBi Bię miano oszczerców, 
któiem krakowski organ p. Stapińskiego 
obdarza tych, którzy tę wiadomość podali.

Ustawa emigracyjna.
Przedłożenie rządowe.

(Uwagi witępne).
II.

Niezmiernie ważn; jeBt Bprawa opieki md 
wychodźcami poza granicami monarebii.

Umowy dotychczasowe o pracę, lub obie
tnice biur transportowych, o. noBzące się do 
zapłaty i traktów inia robotników, względnie

zamorskich wędrowców międzypokładowych, 
były dotychczas adane na dyskrecję zagra
nicznych pracodawców I rhederów —  czyli 
zależały od dobra] woli i normalnego poczucia 
prawa i sprawiedliwości u businessmanów, 
w Których ręce oddają się nasi biedni obie- 
ysasi, czy pationlfowanl prsez „Przyjaciela 

Ludu" obywatele, których tsnże zapawaia, 
że „bez emigracji nie mogliby nletylso wy
kupić bankrutujących ob iparników, ble mie
liby gebenuę straszliwej nądsy... ciemnoty... 
mordu... pożogi" itp.

Kto zna choć trochę „gehennę" naszych 
wychodźców, uo do których pewien amery
kański publicysta wyraz*ł wątpliwość, czyim 
należą slg te same prawa, eu murzynom — 
ten wie, żo ani na thrusscijańskie zasady 
nie można tu liczyć; ani nawet ca t r a k t a 
t y  m i ę d z y n a r o d o w e ,  do których odsy
ła naB rządowe objaśnienie.

Że nie przesadna to ostrożność, mamy 
aż nadto wiele dowodów, z których cnoć je
den zasługuje na wzmiankę. Austro-Węgry 
stoją do Rzeszy niemieckiej w BtOBunku 
wzajemności handlowej, warującej r ó w n o ść 
t r a k t o w a n i a  o b y w a t e l i  obu państw 
na obu terytoryacb. Komu natomiast nie 
znane są t. zw. r u g i  p r uBk i e ,  które Bławę 
energii laodraiów roznoszą po całym św ię
cie? Gzy tu wyetaresył traktat, lub czy 
wystarcza kurtoaeyi pełne traktowauie róż
nych pruskich Verwakerów na naBzsm te- 
rytoryum w obec brutalnego wyrzucania 
naB.iych obieżysąąó;w, którzyby pragnęli po- 
zoBti (  na zimowy sezon w pracy przemy
słowej? A  aaiej... „si licet parra comparare 
msgnlB" —  ile to trudu kosztowała repre
zentację agrarną AuBtro-Wągier, by uzyskać 
od pruskiego rządu dotr^ymanie t. zw. kon
wencji wotrrynuyjnej przez rząd niemie
cki? Wszak dopiero głośna interpelacyu pod
pisana przez wszystkich rp-aryusió w parla
mentu*), poparta enuncyacyami wiedeńskiej 
„Ceatrslstelle zur Wohrung land. u. forBt- 
wirthschaftl. Interes sn bel den Handelaye' 
t r i7en"**) a żądająca ogłoszenia dyplomaty
cznych aktów odneśaych pertraktacji mię
dzyrządowych —  wymusiła uwzględnieni# 
u-Sfcjch nąjblemeutaruiąj szych, podpisami 
monarchów zatwierdzonych uprawnieńI Więc 
dla tego ostrożności I... Ostrożności potrzeba 
w przyjęcia gwaranćyj dotrzymania utiędzy- 
narodowych traktatów, nawet w tok dro
bnej sprawie, juk eksport bydła. — Gos do
piero w aprawic tak świętej, jak eksport 
pracy ludzkiej, tu&o najszlachetniejszego ple
du naszej Matki-zlemi!..

To też ta praca nie m ożj zaieżeć od ho
noru pruskiego junkra, lub spekulazta ka
nady] skiege —  ani od Będziego obcego, któ
ry nie wie jesnrie na pewne, a nawet ma 
podstawy wątpić, czy narodowi naszemu, a 
może narodom słowiańskim wogele rależą 
Bię te srme prawa, jakie wywalczył generał 
Grant murzynom I .

Do tego służyć może tylco jed9Q 1 jedy
ny środek: uzaieżnieaie pracodawcy zagra
nicznego od postulatów krajowych i od kia- 
jowego sądownictwa przez w j mżgame od

*) Iutbrp«U«tioii Jer Atog. v. WieUsrieyb -I, Grafen 
K. M Zedwitz d. Abg. henr. Omcc „ea-, dle Vieh- 
ar-f. ar nach d. u Deuttehen Reicha.

* * ) P. H. W. Im Zeichen d.»s M,sstrauen». W ie
ner 1 - nd w. Zeitong 11. Feb?. 1905.

niego kaucyj, składanych w banku lub są
dzie krajowym przy zamawianiu robotni
ków i to w walorach krajowych papilar
nych i klauzuli kompetencji krajowego są
du w sporach o dot.iymanie odnośne] u- 
arowy.

Z s w ten sposób uratuje się nas ogu pra
cownika od wyzysku i szykan, na jukie jest 
dziś narażonym przy dopełnianiu umowy — 
nie ulega to ż&daej kwesty>; czyż jednak 
krzywda się stanie pracodawcy zagr.^n;cz- 
numa, że część, choćby znaczną kwiuy na 
roi.ociznę przeinaczonej złoży »  papilarnych 
pa. ierach, kupionych przecież tanio i dają
cych bezpieczne oprocentowanie?

Ozy nia jest to ogólnie przyjętym u nas 
zwyczajom, iż pracodawca d-ja robotnikowi 
„i>& wl id ro bok "  bezprocentowe, całoroczne 
nieraz zallttzk!? Czy kiedy straci cn aa tem, 
że w ten Bposob zabezpieczył sobie robociznę? 
Jeżeli sam nie popełnia w tein nadużycia, tu 
i ówdzie zdarzającego się ze Btrony elemen
tów obcych, co to „nawet drzewka nie po
sadzą" około iwego m(eazkania, bo ojczyzną 
mają gdzieindziej —  to chyba śmierć rebo- 
tuika może mu p/zynieść stratę. Więc nie
chaj pracodawcy i Feldarebltercobtralb ku
pują naaze walory — Bkoro nasze zrafanie 
do nicii nie wystarcza na pomierzenia im 
rąk polskich ua podpisy, których nieważność 
n, wet na historycznych pergaminach sam 
Bismark uznać potradf... A  że i kodeks prnzid 
me daje nam rękojmi — dowodem u s t a w y  
w y j ą t k o w a ,  przeczące temu kodekBOw. 
zarówno Jak 1 najurocLystBzym słowom mo
narszym a nsm obiecywały pełnię praw 
ludzkich używanie — a zatem tylko kodekB 
psństwB, gdile „Justitia regnorum fandamen- 
tum" włęo tylko sędzia rozstrzygający spra
wę w imię takiego monarchy Zasługuje na 
d f ize zaufanie —  więc tylko c, k. gędsiB po
wiatowy m H rodence winien być instancją, 
która sądsi sprawę horodeń^kiego „cbUbo- 
roba"...

Z ania.
Wybury we W łoszech.

Ostatnie wybory do parlamentu włoskie
go, które odbyty się w ubiegłą niBdaielę 
różniły Bię zasadniczo od wszystkich d&tjsh 
czasowych wyborów, dokonany, j  w króle
stwie włoskiem, ponisważ przeprowadzone 
były na podstawie nowo) UBtawy wyborczej, 
mającej eeehą prawie powszechnego gloso
wania. Ta ton izm  nowa ustawa zwiększyła 
odrazu liczbą wyborców z 3,319000 na
8,672.000 1 nadała także analfabetom prawo
głOBU.

Ilość okregó ' wyLorczysh wynosi we 
Włoezech 6G8 W nich zgłosiło Bię kandyda
tów 1300. W  niektórych okręgach rgłorlło 
się aż po B'edmlu kand/datow naraz, a tyl
ko w 46 okręgash otanąi jenrn kandydat.

Na ogót, a wbrew powszechnym przewi- 
dy -•żalom, wybory miały przebieg Bpokejny. 
Udział Jednak ryborcór, był bardzo słaby I 
iochodsił za^dwle do 50 proc. Wybory ści
ślejsze w liczbie 56 odbędą się w najbliższą 
niedzielą t. j. dnia 2 listopada.

Jak dotąd, wiadomo zostało r-ybranych 
162 posłów a partyi rządowej, 13 r korstyluc.

43 KAROL DICKENS.

W S r r i L N Y  P R Z Y J A C IE L .
Powieść.

— Swiotny w jnik dobroczynnej waszej 
dziatblneAci, panowie i panie z komitetów. 
Nieprawdaż? Do tzkioh uczuć deprr radzać 
umiecie najuczciwszych * pomfędzy ubogich. 
Poawśloie więc, ze spytam was z całym na- 
leżnyn wam szacunkiem, ery nie sekod: 
zachodów, dla uzyskania takich owoców?

Nienawiść i lęs przob^ające ze bIów tej 
jtarej, zpracowaaej kobiety, nie pozwalały 
wątpię o szczerości jej uouuć.

—  A on azy dla was pracuje? — spytał 
Kokezmit WBkazując na Salopa.

—  Tak panie —  odparła Btarurzka —  
■a mnie on robi i to mogę posiedzieć, 
dzielnie pracuje.

— Czy on mieszka u pani?
—  Tego nie powiem, cnoc{aż częściej by 

wa u mnie niż gdzieindziej. T m  w domu 
ubogich miano go za niespełna rozumu, ale 
Ja zobaczyłam go w kościele 1 powiedzia
łam im: „dajcie mi chłopca" Ż ił mi się go 
zrobiło, bo takie to było wtedy ubiedsone, 
chude/lawe.

— Ozy to jego prawdziwe imłę Salop?
—  Nie, tek go przezwali, bo tego dnia 

gdy go znaleźli była BobotB.
— Zdaje cię mieć dobry cbarakter?
—  Ol ce do tego, to ulema mowy. Po

czciwy jest z kościami i ani kruszyny w nim 
żółci nie znajdzie. Paul niema pojęcia Jaki 
„o dobry chłopak, choć nie pozna Bię te^o,
patrząc na niego. . . .

\v , Btocie bieduy Salop nie był Bzczęśll- 
wie wyposażony, pod względem urody. Wy
soki, chudy, długi kościsty, wąski w ramio
nach, był typowym okazem niezgrabnego i 
źle zbudowanego osobnik, ludzkiego. Kształ
ty mi&ł OBtrokątne a jednak grube w w ią
zaniach, a przytew jakby rozluźnione w za
wiasach. Prócz tego twarz jego przyozdo
biona była kliku czerwonymi pryszczami, 
rozkwitającymi w najlepsze na Jego BkOrze 
bez odrobiny wstydu. Słowem, był to brt 
dal w calem znaczeniu tego słowa Przecież 
taki j; c był walczył mężnie w .eregach 
wydziedziczonych tego świata i widać było 
i s  dotrwa do końca pod sztandarem.

— Mówmy tsraz o małym Jonny —  za
częła pani Boffen, patrząc ze szczerym za
chwytem dl malcs, głodzącego wciąż jeszcze 
na rękach u babki.

Mzły Jonny boczył się i  dąsał n »  Jdok 
obcych ludzi, B k u tk iem  c z e g o  odwracał głów
kę i zakrywał tluBtą łapka, swoje błękitne 
ślepka.

— Gdyby pani zechciała ml powierzyć 
to maleństwo, byłoby mu u małe dobrze. 
Znalazłby u mnie Jonny wszystkie wygody 
dobre wychowanie i naukę, a puidewszy- 
Btkiem Berce. Postaram Bię być dla niego 
praffuZiwą matką.

— Bardzo lestem pani wdzięczną — od
parła . r d o a  Htgden, odejmując rączkę mal
ca od oczu i uderzając nią o Bwoją pomar
szczoną dłoń. I on by rad był z pewnością 
gdyby rozumiał o co chodzi. Nie chcę mu

zagradzać drogi do szczęścia, tylko widss! 
pani ja przylgnęłam do tego biedactwa w ię
cej może niż pani myśli i żal mi rozstawać 
się z nim. Niech mi pani tego za złe nie 
bierze.

— Brać za złe? moja droga pani, co też 
pani mówi. Brać za złe, śe pani taka dobra 
dla tego dsiecka, te  je pani kocha?

—  Widzi pani, huśtałam ja już niejedno 
dziecko na kolanach, a wc ystkłe pomarły, 
on jeden mi zobW .  No ale to nie znaczy 
żebym chciała przesz? ad iić. Przecież wiem, 
że Jemu z tem będzie dobrze. Po śmierci 
.oojej zostanie dżentlemenem, będzie unzony 
bogatj. Ja wiem, że Jemu i  tem będsie do
brze. Niech pani na mnie nie zważa.

Mówiąc to biedna kobiita urwała, głoB 
H  się złamał, a stara szlachetna Jt-J twarz 
zalała Bię nagle łzami.

Dostrzegł to najpierw tkliwy Salop, któ
ry t 1 Iząe płaczącą Bwą opiskuakę, przechy
lił głowę i zaczął buczeć nie na żarty. Na 
to haBło Poddle i Toddle ryknęły pod ma
glem. a maty Jonny raniótł się cd krzyku 
na rękach u babki, a wierzgając zabłocone- 
mi nóżkami, kopał niemi w  pierś panią Bof- 
fen.

Wszystko to rrzem było tak zabawne, że 
wzruszenie i rzewność, jak:e ogarnęły były 
prz*d chwilą babkę Higden, rozwiały się na
tychmiast. Przyprowadziła do porządku dzie
ci, a zwłaszcza Salopa, który urwał w poło
wie rozpoczęte łkanie i wymierzył sobie na* 
t/chmiast pokutę 1 pOBtaci kilkunastu o- 
brotów mBglu. Ale pani Boffen była do głę 
bi wiruazuna i robiła sonie w duszy zarzut 
okrucieństwa.

Niech się pani nie martwi —  mówiła do

<lo wdowy Hlgden —  nic się prseeież jesz
cze nie Btało.

—  Niech pani ule iw a ia  na mnie, to 
przejdzie.

—  Bożj Cwiętyl —  mówiła snowu pani 
Buffen —  Ja przede nie chcę, żaby ktoś pła
kał z moiej przyczyny, przeciwnie, chcę, że
by było wszystkim wsboIo. Odłożymy to na 
później i pani się namyśli, chłopak się może 
przyzwyczai. Pani nam da znać.

—  Tak, przyszlę Salopa —  odparta pani 
Higden.

—  To będzie najlepiej, a skoro mizter 
Salop przyj Orle do u as, zapłacimy mu z r  Je
go t/ud I poczęstujemy g «  smacznym obia
dem. Tak, tak! doBtanie u nas mięso, Jarzy
ny, piwo i wyborny pudding.

Wcbec tak obiecującej perspektywy 
mister Salop rsz^arł szeroke usta i wybu
chnął głośnym śmiechem.

Toddle 1 Poddle zawtórowali mu. Jonny 
nie pozostał za nimi w tyle i tak po chóral
nym płaczu nastąpił chóralny śmi jsh-

Przy tej sposobności para Poddle i Tod 
die wykonnła dyskretnie nowy atak na ma 
lego Jonny. Walka była krótka, lecz mążna, 
poczam para malców powróciła ua zwe sto
łeczki.

—  Chciałabym także zrobić coś dla pad 
— rzekła Jeszcze pani Boffen do w do T y  
Higdso.

—  Wdzięczna pani jeztem; ais mn e nic 
nie potrzebB. Mi gę jeszcze pracować, póki 
mi Bił Btarczy.

Słowom tym towarzybsyło harde gpojrze- 
n i, Które świadczyło, że dzielna Kouieta 
mówiła z najgłębszego przekonania.

—  Rozumiem to, bo Bamu byłam uboga i

pracowałam na żydr — odrzekła pani Bof
fen —  nie {hufcem wcale żadną lady. pani 
Migden, ale dlatego właśni* wism z doświad
czenia, że czasem m ała drobnostka nawet mo
że osłod **o życia

— Mnie tuę a d ^  -  odparli Da to ruloe 
Higd-jn, że pani jesteś prawdziwą lady, lady 
z urodzenia, ale nie przyjmę mc nawet od 
pani. Nigdy jeszcze nie brałam jałmużny, 
dro*a pani, nigdy, ngdy, Nitch pani nią mj 
‘ li, że jestem niewdzięczna, ale welę zara
biać na żysie, niż brać darmo,

— I n-a paai słuszność — J też nie my
ślałam o żadnej jałmużnie, sce tylko o dro
bnych rzaczach, które mężna i p  owad i przy
jąć

— Dziękuję pani jeszese raz — odrze
kła wdawa Higden ale, bo widzi pani 
gdybym mogła Bamz dziecko wychować, nie 
oddałabym go pani za hic w świście, bo ko
cham go, niego Jonny, nletylso dla niego 
cfnugo, ais kGcham w nim także wszyst
kich tycb, co już i  marli, wszystkich moich; 
dzieci, wnuki i moje młede lata i nadzieje 
moje. To też. gdybym wzięła pienfądre za to 
wszystko, nie miałabym czoła w ■ itzy pani, 
spojrzsć. Nie, nie, daję go pani z dobrej wb
ił, daruję &b pazi. Chciałabym tylko, żeby 
śmUrć przyzzia na milB prędko, skero mi 
ctł zabraknie. A  do pani mam tylko Jodną 
prośbę. Mim tu, widzi pani, zaszyte w bu 
koi pieniądze, k„ór. Bobie scLowałaiu na po
grzeb. Niech pani dopilnuje, żeby mnie za 
nie pochowano. Nie chćę i po śmierci za
wdzięczać nic tym ludziom.

(Giąff dalszy naztąpi.)

Fr. alowski
K o sty u m y  od 50 K o ro n  w zw yż.

Na miarę podług najświeższej m ody ezybko i wytwornie

a n m  n i m  u  i h  i u u i  n u .
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opozycji, 34 radykałów, 18 katolików, 11 
republikanów, 20 oficjalnych socjalistów i 
15 sformowanych socyaiistów.

bes kontrkandydatów sc stali wybrani, 
między innymi, prezydent ministrów ft i o 
1 i 11 i, mlnistu skarbu T  • d e a c ab o, mini 
ster zprawiediiweici F i n o c h i u r o - A p r i l i  
i były prezydent ministrów L u i s a t t i .  0- 
sławiony ezaalnizter Na s i ,  karany wlęzie- 
niem aa sprzeniewierzenie aeatał wybrany 
w okręgu Galtanizatta na Sycylii.

Końcowy rezultat wyborów włoskich jeat 
ten, ńe obecny rząd będzie rozporządzał w 
nowej Izbie ogromny większością.

Oszczędność podstawą 
potęgi ekonomicznej.

d ętk a  sytuaeya pieniężna, ciążąca nad 
państwami i ludami Europy, zmusza do pa
trzenia z zazdrością na Francyę, która nie 
odczula zupełnie szerzącej Bię wszędzie zmo
ry, owszem posiada ną nią skuteczne lekar
stwo w formie pełnego reserwoaru pien'ę- 
żnego. Możność zaspokajania popytu na pie
niądz uczyniła Ją bankierem świata, obda
rzając Francyę przewagą finansową i dając 
jej broń, o którą rozbija się częstokroć o- 
pancerzona pierś, czyniąc z wojowników po
tulnych klientów bankowych.

Wszędzie zapasy metaliczne Francy! są 
powodami starań o je] względy, umie nagra
dzać sojuszników 1 karać przeciwników, sło
wem młode i stare, wielkie i małe potęgi 
pokładają we Francy! nadzieję rekonstruk
c ji swych finansów i uważają ją za opie
kunkę w czarnej godsinie.

Niemcy z zawiścią patrzą na rosnącą jej 
p o lę ft  tlnansową, a nie mając Środków dla 
swej ekspanzyi handlowej w opartym na dro
gim kredycie przemyśle, ciężko odczuwają 
zamknięcie dla nich trzosu francuskiego, — 
milczącego bojkotu finansowego Niemies.

Pan Max Dutray w „Le Journal“ pisze: 
„Badając operacye kas oszczędności, tyeh in- 
■tytucyj, mających za zadanie zbieranie 1 
grupowanie oszczędności, które są za nikłe, 
aby znaleźć umieszczenie w walorach rucho
mych, można, sią przekonać, jak głęboko za
korzenionym jest we Francy! zmysł oszczę
dności".

Rozwodząc się nad nim w obszernym ar
tykule, wykazuje nam zestawieniem ilości 
książeczek wkładkowych z d u m i e w a j  ąoy 
wprost obraz rozwoju cnoty oszczędzania we 
Francy! w ostatnich tnydslssu latach:

Dość książeczek kas 
Łata oszczędności
1882 4,845.894
1892 8,055.667
1902 11,898474
1912 14,719615

Pan Dutray pisze: „Nie potrzeba długo 
zastanawiać się nad te mi cyframi, aby skon
statować, jak szybko rozwinął ąią we Fran
cy! od czasu założenia instytucji kas osz
czędności —  umysł oszczędzania. Od roku 
1882— 1918, t, j. przez trzydzieści lat, liczba 
książeczek wzrosła o 10 m i l i o n ó w ,  t. J. o 
916 proc.. Który naród może się pozsezyclć 
w  obecnej dobie, że więcej, jak j e d n a  
t r z e c i a  jego ludności posiada k s i ą ż e c z 
k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą " .

Jak się żarno przez się rozumie, wzrost 
ilości książeczek zwiększył Ilość sum skła
danych, więc pan Dutray przedstawia 'nam 
zestawienia tyeh sum z dniem 31 grudnia w 
tym samym oktecie czasu:

Złożony kapitał 
Łata w mil. franków
1882 1.802
1892 3 843
1902 4.390
1912 5.692

W  trzydziestu latach suma kapitałów, —  
Złożonych w  kasach oszczędności, potroiła 
się i przyniosła Francy! 5 m i I a r d ó w 692 
m i l i o n ó w  fr. Tern przyjemniejssem lest 
skonstatowanie tego faktu —  pisze pan Du- 
tray —  „że składały sią nań grosz po g ro 
sza, że potężna ta suma pochodzi z codzien
nego zarobku".

Siadami Francuzów Idą Ozezt, tam rośnie 
propaganda, szerzona po wsiach, miaataob i 
miasteczkach prsee „Strsadali", U nas, nie
stety, główny odpływ zarobków idzie do 
szynków i karczem, a kasą oszczędności sta
je  się funduiz propinacyjny, wykazujący sta
le rosnącą cyfrę koncumcyi.

Roman Woyctyński.

Budowa dróg wodnych.
W  piątek odbyło cię pod przewodnictwem 

poi. Kozłowskiego poBlzdzcnie komlsyl Koła 
polskiego dla budowy dróg wodnych, na któ
re przybyli zastępcy ministerstwa handlu, 
szef sekcyi budowy dróg wodnych Herbat, z 
ministerstwa galicyjskiego sekretarz Neu
mana, posłowie Angermann, Banaś, Kędzior 
i Zieleniewski Stan rebót na przestrzeni ga
licyjskiej kanału Odra-WIsła jeat następ u- 
Jąey:

Trasa kanału na przestrzeni od granicy 
śląskiej do Zatora, wynosząca około 34 km, 
została przez ministerstwo handlu zatwier
dzoną, a obecnie opracowuje aię projekt 
szczegółowy i operat wy kupna gruntów, 
reambulaeya zaś polityczna będzie dokonaną 
w  roku 1914. Od Zatora do Samborka, któ 
rą to przestrzeń podzielone ca pięć losów, 
są roboty w  pełnym toku w losach drugim, 
trzecim, czwartym i piątym, t, j, między Spy
tkowicami a Samborkiem. W  lezie trzecim 
Znajduje się w ruchu wielki bagger parowy, 
który wybobywa 4000 metrów sześciennych 
ziemi dziennie. Mimo deszczów, roboty po
stępowały w  losach trzecim, czwartym i pią
tym W r. b. Intensywniej, niż w  roku ubie- 
głym.

Na losie pierwszym końcsy ministerstwo 
kolejowe przełożenie toru. Na przestrzeni od 
Samborka do Krakowa są dwa losy. W  ro
ku bieżącym przeprowadzono reambulzcyę

polityczną, a obecnie przygotowuje zlę ope
rat dla rozdania robót. Na wykupno grun
tów jest tu zaangażowanych 926 tysięcy ko
ron.

Przy kanalizacyi Wisły w  Krakowie ro
boty w losie pierwszym l drugim oddano 
firmie Rodakowski 1 Ska. bą one na ukoń
czeniu i będą w roku 1914 kolaudowane. Ro
boty przy kolektorze lewobrzeżnym, od sta
rej Rudawy do Skałki oddano w  lecie firmie 
Peiter, a los trzeci, na Wiśle od Grzegórzek 
w  dół, firmie Munk w Krakowie. W  przy
szłym tygodniu rozpisaną będzie rozprawa 
ofertowa na trzy mosty żelazne, a w listo
padzie b. r. na dalszych 8 mostów żelaznych. 
Niebawem odbędzie się reambulaeya polity
czna dla kolektora długości 3 km na Dębni
kach i roboty ochronne na lewym brzegu 
W iiły w ulicy Piekarskiej w Krakowie.

W  programie budowy dróg wodnych 
s roku 1902 przeinaczono na kanały gali- 
cyjssie 81,578.950 K nominalnie na pierwszy 
okres 1904— 1912. Obligacje 4 procentowe 
sprzedano po kursie 89 05 i uzyskano na ten 
cel gotówkę 28,121.055 K. Odtąd wyasygno
wano z tuj sumy nz budowę, wykupno grun
tów i zarząd 25,990.390 K. W  najbliższym 
czasie będzie wyasygnowaną na dalsze ro
boty reszta 2130.657 K, tak, że cała dotacya 
przeznaczona dla Galicy! będzie wyczerpaną. 
Ponieważ zaś, mimo kilkakrotnych uchwał 
Koła. ministerstwo handlu nie zarządziło do
tąd studyów dla opracowania szczegółowego 
projektu kanału zpławnego od Wisły w Kra
kowie do Dniestru, komisys upoważniła p. 
Kędziora do wniesienia na Kole odpowiedniej 
rezolucji.

B, Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Knpnjele tylko n okrześotyanl

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Oońea rozpocznie aię jutro o godsinie 0 mlnnt 26; 
zachód przypada o „od* lnie 4 minut 21; długość dnia 
godzin 9 minut 55

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatko we fcudę 
Zanoblusza, pojutrza w czwartek Alfoneo.

K rak iw  28 października.

„Swój do *wego“  a polaki handel. Wielką 
■skodę przemysłowi polskiemu czyni brak 
poczucia obywatelskiego u niektórych na
szych kupców, którzy starają się wclzkać 
obcy fabrykat klienteli.

Piszący te złowa miał sposobność prze
konać się o tern u dwóch poważnych firm 
krakowskich, które w pierwszym rzędzie po
winny ztzć zlę przykładem dla innych pol
skich handli.

Mamy w kraju fabryki atramentu, które 
znakomitym produktem zdobyły poważny 
eksport, niestety, nie mogą wyprzeć atra
mentu obcego z polskiego handlu z powodu 
niechęci naszych pp. kupców I nieuświado
mionej klienteli.

To samo dzieje z!ę z mydełkami toaleto- 
weml obcego wyrobu, które z rozmysłem 
wtłacza zią klienteli, mimo jej woli. Na ra
zie zamilczymy firmy, które sprzeniewierzają 
sią kardjnźłnem zasadom ebywatelakiem, bo 
■zerząc hasta „Swój do swego i po zwoje* 
w  równej mierze popierać chcemy polski 
handel i przemysł.

Zwracamy również uwagę aa forsowanie 
fabrykatów pruskiego obuwia maszynowego, 
które pod marką „amerykańskiego obuwia" 
zawala galicyjskie targi. Dzisiaj, gdy mamy 
krajowe obuwie powatalej za staraniem „Ban
ku przemysłowegoa>fabryki pod egaotyozną fir
mą „Gsfota" i znakomity produkt poznańskiej 
fabryki Zabłookiego, pruski produkt powi
nien być wyparty z polskiego handlu 1 nie- 
odbierać pracy tak polskim siewcom, jak 
również polskim mechanicznym wyrobom o- 
buwia.

Nadmienić ze smutkiem należy, że nie
które naese handle z powodu nawiązania sto
sunków hzndlewych przez krakowski Zwią
zek urzędniczy z fabryką obuwia Zabłockie
go w Poznaniu i oddanie jej poważnych za
mówień za szkodą panującego tu i silnie 
forsowanego pruskiego obuwia, zbojkotowały 
tę polską fabrykę, co znamionuje zapocząt
kowanie walki z zllnie rozwijającą zlę zdro
wą polską kooperatywą

Zwracamy uwagę naszym pp- kupcom, 
aby ze względu na interea polskiego handlu 
wyaiłki swe skierowali w kierunku konku- 
rencyi żydowskiej 1 zniżeniem een umożli
wili BpołeMeńetwu naszemu i pełnienie basła: 
„Swój do swego i po swoje".

Podziękowanie za pomnik grunwaldzki. —
Z powoda zapalnego ukończenia robót ekote 
pomnika graawaldskiego przez astawienie fi
gury włościanina z pługiem, prezydent Sr Leo 
wyetoiował do p. Ignacego Paderewskiego, ba- 
wiąoego obecnie na tonrnóe artystyczcem w 
Ameryce północnej, oraz do p. Wlwnlekiego 
twórcy pomnika, imieniem miasta Krakowa 
dziąkeaynne pisma.

Z eail koncertowe]. We czwartek duła 27 
listopada b, r. zaprezentuje sią ssan. pabliezao- 
dei krakowskiej w sali 3t. Teatru skrzypek p. 
Juliasz Richter, który z pewodzeaiem wystę
pował jn i w Wiednia i w innyah misstash mo- 
narekli.

Pan Richter (Krakewiaain) nkedczył ze
szłego roka z odznaczeniom szkołę miatrzów 
prof. Biernika przy wiedeńskim kenserwato- 
rynm 1 na końcowym popisie zwróelt aa siebie 
uwagę krytyki, Jako skońctisy artysta.

O tern, co pisze „Grazer Tagblatt" o na
szym rodaka: p. Jallaas Richter, abselweat 
szkoły mistrzów Szerezika zaehwyeil publi
czność swoim występem, a zwłaszcza przez 
znakomite wykonanie koncertu D-moll Wie-

aiawzkiego i „Meiae Phantasie" Pagaamiego, 
w których dał poznać nowe nieznane piękno 
śei, a jego Impennjąea technika oraz poijwa 
jąew gra rekoje nadzieje, że mtedy artyzta 
wkrótce zaliczany będzie do najsłynniejszych 
skrzypków.

W programie koncertu aą otwory: Ohope- 
aa, Ernsta, Yleartempsa, Paganiniego i t. d.

Bilety wcześniej de nabyeia w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, w dnia koneerta w 
kszie St. Teatru.

Bezplsszsńztwo pubłiezns w  śrśdm isśslu. 
Na przechodzącą w seoetę oko?o 7 wieczorem 
paaią Dr B. ulicą Bracką napadło dwóch apa
szów, nsiłojąc zarwać jej z pod zzyi brylanto
wą spinkę Na krzyk nadbiegł mąż napadniętej, 
który obu apaszów przytrzymał. W trakcie pro
wadzenia jeden z rabusiów zbiegł. Wielce zna
mienną rzeczą jezt fakt, ił  p. B. drogiego apa
sza mnsiat przeprowadzić ulicami: Bracką, Gro
dzką, Rynkiem 1 Florysńską, gdzie dopiero 
spotkał żołnierza policyjnego.

I, że fakt nsiłowanego kabankn zaszedł o godz. 
7 wieczorem podczas największego rnonn.

L praktyk hyen emigracyjnych. Wczoraj 
przytrzymała policja na dworca Karola Cwynara, 
poddanego węgierskiego, jadącego de Ameryki. 
Ćwynar zeznał następujące szczegóły swej tn- 
laozU: W Banka Vinna (komitat Ungrzr) zwer
bował Michał Mieiok 28 mężczyzn, których zo
bowiązał się przeprowadzić przez monarchię zs 
cenę 120 K od oseby. Każdy ze zwerbowanych 
.łożył tytułem zadatku 00 K na ręee Micioka. 
Partya dojechała do Smoka, gdzie zanocowała. 
Tata] Mlclok ostrzegł zwerbowanych, i i  w ra
zie przytrzymania ich przez pelicyę, mają się 
za wszelką cenę rotbiedz, a pnnkt zborny 
wyznsezyt w Trzebinie. Pu przespanej nocy w 
Samborze Mieiok nlotnił się, a emigranci po- 
zosteli na lodzie. Cwynar w myśl wydanego 
polau.aia Jechał óo Trzebini przez Kraków, 
gazie ge przytrzymane.

Dientelman —  włam ywacz. Onegd.j przy 
trzymała policja elegancko obranego jegomo
ścia w osobie 32 letniego Jaaa Czamnchewskie- 
go, wśród aastępająeyoh okoliczności:

Do jednego ze aklepów przy ul. Sławkow
skiej, pod nioobeonośó właściciela, wszedł Czar- 
nachowski I rozpoczął poszukiwań a za pie
ni ądzmi. W trakcie pouznkiwań wszedł do skle
pu pomoenik handlowy, do którego zwrócił aię 
Cznrnuehowskl z napytaniem:

—  Oo pan tu robi?
Przestraszony pomoenik pobiegł po pryncy- 

pała. Gzarnachowaki oczywiście nie czekał i 
umknął, zdoławszy skraść, w braku pieniędzy, 
kosztowne futro. Policja mając rysopis złodzieja, 
wyśledziła go i osadził* w aresztach „pud te
legrafem".

Spraw a Schsnkera. Bohenkor w dalszym 
ciągn udaje chorego. Kunsyliam lekarskie zwo
łane wczoraj do niego, nie wydało opinii co do 
stano delikwenta. Znawea ksiąg handlowyeh 
p. Niemota bada w dalszym ciągn księgi ban- 
czkn żydowskiego. Jak śledztwo wykazało, bank 
tan oprawiał na wielką akalę proceder liohwiar- 
ski, biorąc od stron wyżej 1 5  proc.; brakuje
50.000 K. Jak wiadomo na 6 tygodni przed 
sfingowanem, włamaniem powatał, z niewyja
śnionych pr.0 1 władzę przyczyn — pożar. Pod
czas tego osobliwego pożar a zajęty aię w o 
twartej zrerztą i jakby ociekające] ognia kas’e 
bardzo ważne dokumenty banoiku.' Ogień ze 
szczególną żarłocznością pożarł księgi z bilan
sami banozka.

Przesyłka wystana z Mogiły do zzynkarza 
podgórskiego Haasa, nadaną była —  Jak to 
stwierdza rysopis podany przez nrzędnika po 
estowego —  przez samego Sehenkora.

Jak słychać, niebawem nastąpić mają are
sztowania wspólników Sehenkera.

Akadomlekl Teair Artystyezsyi W ydiiał Teatru po 
wakaoyaoh przystąpił już do pracy i ukonstytuował 
się w sposób następujący: Leopold Rudkę (przewo
dniczący), Henryk Gnoióski (zastępca przewodniczą 
oego), Paul Mljakuwski (sekretarz), lfaryau Dietrich 
(aksrbnik), Stanisław Marylewicz (dyrektor artysty
czny), Michał Żelazny I Józef Kubrak (zastępey).

Komisye ezkontrującą składają: W itold Moozar- 
akl (przewodniczący), Helena Sowińska i Józef ftier- 
toerski (członkowie).

Z doli emlgrasta. W pociąga Nr 20 pomiędzy Tar
nowem a Rzeszowem skradziono z kieszeni emigran
ta Michała Luni 450 K. Za podejrzanym młodzieńcem 
w wieku około 20 lat, śledzi p

Przytrzymanie emigraetis, Polioya na dworcu przy
trzymała w  dniu wczorajszym 30 emigrantów, zdąża
jących do Ameryki. Między przytrzymanymi znajdo
wało aię 5 poddanyoh węgierskich, posiadających 
fałszywe paszporty.

pggOĆO. Dnia 27 października termometr do 
szedł od -j- 2 Odo 166 0. — barometr wa
hał się,

Dn. 28 października o godsinie 7 rano star 
barometru 743 18 mm, — termometru +  2.7 G 
wiatr t cisze.

Kronika zamiejscowa.
Pareika ludowców. Z B o l e s ł a w i a  wpe- 

wiesie dąbrowskim piszą do nas:
W nfeiiielę 26 b. m. odbyto się w Bolesła 

win zebranie powiateweg* Związku Indoweów. 
Na zebranie przybyli pp. Bojko i inż. Szpak. 
Wiedzieli oni z ostatniego wiecu w Mędrze
chowie, że w parafii BeleetawskieJ nie wiola 
mają stronników, dlatego przyprowadzili z sobą 
sporą lioebę sweieb „ ua gania wy “ ■ parafii Grą- 
boszowskiej i Olcśalśzklcj.

Przyszedł też aa zebranie tak zaciekle 
zwaltzany przez lodowców proboszez miajseowy 
X. M ł y n i e c  ze swymi parafianami, spostrzegł 
bowiem, że ludowcy zmieniają swoje zebranie 
na wiec publiczny, przemawiając przez otwarte 
okno na ailcą.

Po mowie p. Bojkt zażądał głesa X, Mły
niec. Ludowcy glosa musieli udzielić, parafianie 
bowiem bolosławscy oświadczyli, że w przeci
wnym razie nie pozwolą nikomu prsemawiać. 
W przeszłe godiiaę trwające] mewie wykazał 
X. Młyniec, jaką te złą drogą prowadzą lode- 
wey polski katolicki lad, wyjaśnił zebranym, z 
Jakich powodów nie wolne Polakom-katelikem 
łączyć zię ze „Stapińnezykemi" i zażądał w. 
imieniu parafii boioelaweklej od p. Bojki, by 
w polityce postępował zgodnie z zasadami 
katoliekiemi, oraz, aby nżył swego wpływa na 
kierownictwo stronnictwa indowego, by zaprze
stał* walki z Kościołem i duchowieństwem, bo 
lej walki woale sobie nie życzy polaki, kato
licki ind.

Ludność parafii bolesławzkiej z zapałem
przytakiwała głośno całej mowie X. Młyńca, 
co oczywiście de desperacji doprowadziło in
doweów

Przy końca zebrania poddali indowej pod 
gtozewaaie rezolneyę o akeyi zapomogowej i e 
zwołania Sejma. Oczywiście tym rezolucjom 
nizt nie oponował. Rezolucji Jednak |żądająoe] 
4-przymiotniżowego, w lndewcowem znaczenia, 
prawa głosowania sprzeciwili zię schroni z po
wodów wyjaśnionych przez X. Mł y ńc a ,  gdyż 
taka reforma wyborcza doprowadzałaby do zu
pełnego zżydzenia naszyoh miaat i do niewoli 
Polaków w Galicji wschodniej. Zebranie zakoń
czyło zię bnrsą —  Icdowcy bowiem wyrazili p. 
Bojce rotom zaufania, ale ludność boleiławaka 
cśwladesyła, że stanowczo nie będzie mieó do 
Bojki zaufania, dopóki on nie zerwie z bezbo- 
żnom i zgnbnem dla polskiego, katolickiego 
ludn kierownictwem stronnictwa.

Dłngo nie milknącymi okrzykami: „nie
mamy sanfaaia i precz z indowcami" —  zakoń
czyło się zebrwni* — a p. Bojko mógł się [O 
nownie dostatecznie przekonać, ż» światły i 
trzeźwy Ind polaki katolicki nie da się wodzić 
na paska bezbogów-wichrzycieli.

Ku ezci k8. Józefa, z M y ś l e n i c  donoszą 
do aas: Dnia 26 bm. obchodzono a nas —  za 
inicjatywą Rady miejskie] —  setną roeznieą 
zgonu księcia Józefa Poniatowskiego. Po uro- 
esystem nabożeństwie, które odprawił miejsco
wy X. proboszcz ©r K o ś c i ó ł e k  I wygłesze- 
nfn patryetycznego kazania przez X. prof. N o- 
d z y ń s k i e g e ,  odbył zię uroczysty pochód 
przy dźwiękach orkiestry glmuazyalro] do miej
scowego „Sokoła", gdzie dla licznie zgromadzo
nej publiczności wygłosił odczyt p. prof. Mo- 
r a w l e c k i .  W uroczystości tej, oprócz miej
scowych towarzystw, wzięła także udział mło 
dzież tzkolna i straże pożarne z sąsiednich 
gmin.

Poświęcenie ozkeły. Z Ł ę k  pod Kętami 
piszą do nas:

Dnia 21 bm. odbyła się w Łękach zasól- 
skfeh przy Kętash piękna arocaystośś poświę
cenia budynku szkolnego. Popołudnia o gedi. 
3 zgromadziła się dziatwa szkolna wraz z ro
dzicami 1 gronem aaaezyoielskiem całej parafii 
w nowo wybudowanym gmcchn szkolnym. Nie
bawem przybył X. Paweł Talaga, proboszcz ■ 
Bielan, który w obecności p. Konrada Opa- 
ssyńskiege, Inspektora azkót ■ Białej, p. kola
tora Kudzdńskiogo z Osieka i zgromadzonych 
w komplecie Rad gminujeh ■ parafii, dokonał 
poświęcenia.

W  czasie odbywającej aię ceremonii odśpie
wała dziatwa szkolna kilka pieśni.

Po pośwfęeenin budynku głównego 1 gospo
darskiego, pierwssy przemówił X. proboszcz, 
który zwróć ł sią do rodaków, aby dzieci swe 
z ochotą posyłali do szkoły.

Miodaież zaś wezwał do koraystanla z nauki 
i posłuszeństwa, zachęcając Ją do pilności i po
bożności.

W końca przemawiali pp. inspektor O p u- 
s z y ń s k l  i naczelnik gminy. Uroctyatośó po 
zostawiła miłe wrażenie.

Smutne stosunki. Przed kilku dniami umie
ściliśmy koreapondencyę z Tarnobrzega, doty- 
aząeą tamtejesych stosunków gminnych i wy
borów do Ridy miejskiej. Obecnie otrzymujemy 
z Tarnobrzega list w obronie opozycji i Jej 
współdziałania z „postępową" lndnośrią ży
dowską.

Z listu tego podajemy faktyczne dane co 
lem oświetlenia smutnych lokalnych stosunków. 
Informator nasz twierdzi, że orla inteligencja 
wraz z mieszczaństwem, należy do opozj<vi i 
współdziała nie ze syonlstami, lecz z najbie
dniejszą warstwą żydów, dotychczas przez par- 
tyę lokalną neiskanyoh. Do partyi lokalnej 
należy były bnrmistrz p. Koias ński i kilka 
katolików.

Że opoayeya, to obecnie w Tarnobrsegn 
większość ludności, dowodzą Już raz przepro
wadzone wybory do gmioy, przy których tylko 
Jeden kahalnik przeszedł. Wybory te, niestety, 
zostały unieważnione.

Da'szym dowodem powagi partyi opczycyj- 
nej są prawybory do Sejmu, przy których ani 
jeden kahalnik nie przeszedł, wreszcie wybory 
do Rady powiatowej. Za kaba nlkiom walczyło 
starostwo, jednak upadł, gdyż opoayeya go nie 
chciała Kahalnik ten Dr Gológart był w Kra
kowie eyoniatą i socjalistą, w Tarnobrzega 
etai się hneytem i kahalnikiem, wrogiem Po 
laków. Pan ten miał odwagę edezwać się w 
kasynie w ten sposób: „Wolę politykę praeką, 
Jak naszą, bo tam się żydom lepiej dsipje, 
czoję wdzięczność do ziemi poiskiej, a i ie do 
Polaków, którym nie sprzjjam, lecz mnrzi ieh 
znosić, gdyż między nimi żyję".

Psrtya kahalna mająt władzę w rękach, ro
bi nadużycia 1 przy obecnych wyborach do R v  
dy gminnej. Wykreśliła * listy katolików, 
mający oh prawo głosowania, dlatego tylko, że 
wiedzieli, i ł  prsooiw nim głozoweć będą. Tru
dno ta wyliczeń wszystkie nadużyais, jakich się 
dopuścili, aby mieć na wszelki wypadek znowu 
fartkę do protestu, lecz partya opozycyjna na 
andyeacyi n Namiestnika waioaia zażalenie i 
ma nadzieję, że wymierzoną zosten'e sprawie
dliwość.

Inteligencja i mieszczaństwa ne kompromi
sie z żydostwem, neiskenem przez kahainików 
zyska tyle, że de Redy gminnej wprowadzi 
14 katolików ne 18 żydów, gdy dawaiej byłe 
10 katolików s reszta żydśw. Zs stosankn te
go można zię prsekenać, że opozycja sprawi* 
polskiej dobrzo siały.

Jurek połowy dworski. Piszą do nas z Bo
c h n i :

W niedzielę 26 b. m. krowy gospodarza ze 
Stradomki, Stanisława Jawienia wpadły na pole 
dworskie Dąbrewicy, własność p. Zdzisława 
Włodka. Polowy ćwerski Józef Jarek cheiat 
krowy zająć oo udaremni! ich wtaśeieiel. Gdy 
Jawień de dwera odprowadzić się ais da/, 
strztlił do niego rozmyślnie Jurek 1 eięłko go 
poranił.

Tragedya emigrantów. W  nooy z siedzieli 
na poniedziałek w biurze agencji przewozowej 
linii „Hamburg Amorlcena" przy ul. Gródeckiej 
we Lwowie udnsiU się na śmisrś nocujący tam 
trzej włościeaie: 22 letni Waeyl Kreohowieckl 
z Cierniowa starego, w powiecie rohetyńskim, 
27 letni Huet Bereziek i tegoż ejoiee, pooho 
dzący ■ Kostaniowe, w powiecie przemyśleń 
skina, którzy mieli jechać do Ameryki. Jak

■twierdzono śmierś ich nastąpiła wskutek za
tracie gazem. Znaleziono bowiem otwarty ku
rek gazometra, doprowadzającego gaz do pie- 
eyka.

Z zaborów.
Nowy sposób germ azizscyl. Z Jozewak 

oiędrów w powiecie szub ńtkim donoszą 
„Dziennika Bydg." o fakcie następującym: 
Nauczyciele tutejsi wymyślili nowy sposób ger
manizacji. Oto zakazali dzieciom polskim roz
mawiać po polskn w drodze do szkoły i ze 
szkoły. R^dano między dzieci cztery blaszki, 
które mają ten sam cel, co osłabiony „Polak" 

Wuj sokach na Maznraeh. Które dzieoko o- 
dezwie zlę w drodze po polskn, dostaje taką 
blaszkę, a wnaztępatwie karę wedłag uznania 
nanosyeieia.

Polioya pruska w obec rooznloy ks. Józefa.
W wydawnictwie „Dzień. Koj." na rotktz po
licji politycznej z Poznania bkuntUkowala tam
tejsza poiieya kryminalna wczoraj Jubileuszowy 
dodatek, poświęć, ny pamięei księcia Józefa. 
Niebezpieczeństwa dopatrzono zię w wierszach — 
rzekomo zabronionych —  między innemi Be- 
rangera „Poniatowski", wierszo, ktorego uczo
no s!ę przed laty w pmskich gimnazjach aa 
pamięć.

W polskie rQCS. Gazety niemieckie donoszą, 
że Niemiec Grnenke sprzedał swój 720-morgo- 
wy majątek Wiesz ki (Wauectwim) w powiacie 
azablńsklm pana Zygmunt*«i Ńowiekiema z 
Nakla za 350.000 marek. P. Grnenke nabył tę 
posiadłość przed dwoma laty i zarobił, jak pod
noszą gazety niemieckie, 100,000 marek.

Zaślubiny. W dniu 21 b. m. odbył się w 
Kwilcza obrzęd zaślubin Zofii hr. Kwilookiej, 
córki ś. p. Hektora i Jadwigi z hr. Załuskich 
z Feliksem hr. Sobańskini, syaom Michała i 
LndwikI z kr. Wodziekićh a Gbodówki aa Po
dola. Przez trzy dni matka panny młodej hr. 
Hoktorowa Kwilecka, wraz z ordynatem, Dobie
sławem kr. KWileckim, podejmowali 120 *aśb 
na zamka w Kwilcza. — Oddawna ale był* w 
Księstwie ttk licznego zjazdu rodzin pelskieh 
ze wazystkion działał* Polski, Jak w ostatnich 
dniach w Kwileza.

Ceremonii ślnbn dopełnił J. E. bisknp gnie
źnieński, X. Likewskl w azyotencyi nader li
cznego dachowieństwa, a między inueml X. pra
łata Klossa z Poznania, X. prałata Jełowie- 
kiego z Warszawy, O. Bratkowskiego z Krako
wa, Ojca X, Adama Woronieektogo z Riymu i 
w. innych. Ojciec ś ». raczył przestać nowożeń
com własnoręcznie skreślony list z błogosła
wieństwem papieskiem. Posa tern nadesłano 
przeszło tysiąc telegramów gratulaeyjnyeh.

Przypomnieć należy, ż* dziad eblubleńea, 
Feliks br. Sobański, z powoda zaśiobla swego 
wnnka —  zloiył wspaniałą ofiarę w tanie
30.000 rabli dla detkniętycn klęską żywiołową 
w Galicji.

Stosunki naredowośolow* w  Wilnie. Zirząd 
miejski przesłał gubernatorowi, w myśl rozpo
rządzenia ministerynm spraw wewnętrznych na
stępujące dane lletbo we: Do 1 (14) atyeznla br. 
w Wilnie liezono 230.738 mieszkańców, w tern: 
prawosławnych i staroobrzędowców 66.763 (chy
ba z wojskiem?). Polaków 90 311, Niemców 
4 689, żydów 77.633 1 innycb narodowości —r 
1.332 osoby.

Co się tyczy Litwinów, to zarząd mlejekl 
uważa, ż ) ilość ieh możnaby określić jedynie 
za pomocą specjalnej ankiety, saUezono Ieh 
tedy do Polaków. Liozba wyborców miejskich 
wynosi: prawosławnych 1 staroobrzędowców 204, 
Polarów 003 i Niemców 22. Radnych zaś było: 
w okresie 1901— 1905 r. — prawosławnych 11, 
Polaków 39, Łltwia 1 i żydów 5; w okresie 
1905—1909 r. —  prawosławnych 4, Polaków 
57, Litwin 1 I żydów 7; w okresie 1909—1913 
r. —  prawosławnych 9, Polaków 69, Litwin 1 
i żydów 7.

Stanowiska wybieralne w zarządzie mani- 
eypalnym zajmowali: w 1901— 1905 r. — 1 
Resyanln, 6 Polaków; w 1905— 1909 r. — 7 
Pelaków; 1909— 1913 r. — 7 Polaków. Pre
zesów i członków różnych komizyj wykoaaw- 
eiych było: w 1901—1901 r. —  8 Resyan, 20 
Polaków; w 1905—1909 r. — 8 Roiyan i 25 
Pelaków; w 1902—1813 r. —  4 Rosjan i 81 
Polaków.

Szabat dla ehrześcljan I Z puwoda powsta
łego śród żydowskich fabrykantów z Łidzl ru
cha, mającego na eelu wprowadzanie robotni
ków żydów de fabryk, zdarzały się, jak wia
domo, ta i ówdzie strejkl robotników polskich, 
protestaląayah przeciwko terna.

Siosególaie stał się głośny strajk tkacki 
w Pabjenieach, który wywołał protest socjali
stów w Petersburga.

Dbeonte robotaley pabjanicey wyjaśnili, że 
fabrykant chciał, żeby chrześcijanie w ananasy 
pracowali pół dnia.

Besoielnośó żydowskich fabrykantów aa pol
skiej ziemi ni* potrzebuje chyba komentarcy.

Handlarza żywym towarem  Jak tt podsesit 
Jeż śp. Prna, żydzi sajmeją clę aa]podlejcayml 
procedurami; aa dowód tego posłzżyó mogą li- 
oau# wiadomości pism warszawskich, doaossąe# 
wciąż o no wy en aresztowaniach aferzystów naj
gorszego red*a]a, jakimi są handlarze żywym 
towarem. Oetatuio aresztowano w Warszawie 
w pokojach nmebiewanych dwóch żydów Izrae
la Battora 1 Berka Morgeastejaa, którzy usiło
wali namówić dia swoiek zolów dwit łodzianki, 
przybyło do Warszawy w cela poszukiwania 
pracy. Przy jednym z areutwwaayah znaleziono 
net ie, w którym zanotowane były nazwiska 
innyeb, zaj mających aię tym niecnym procede
rem. Głównym maeherem w tym „interesie" byt 
Symeha Silberman, złodziej kieszonkowy, sa- 
mieezkały też w Warszawie.

Symeha mieszkał dłnższy czas w Buenos 
Aires, utnymująo tam dom publiczny, Wypę
dzony »t*mtąd osiadł w Warszawie i graaeweł 
tu jako hurtownik w dostarczaniu dziewoi ąt, 
Próez tych ptaszków uwięzione jeszcze kilka- 
□astu żydów.

Ze świata.
Odnalezienie ciała patryarehy Bogdanowi

cza. Jak to donosiliśmy w swoim czasie w 
Gasteiiii# znikł bez śladu w ubiegłym llpea, 
bawiący tam aa wywczasach patryareha Serb*

B J| ■  I  -  Telefon 323 Kraków Telefon 323

HOtel tlty Ul. Gertrudy 28.
102 eleganckich pokoi dla obcyeb, urządzone wedłóg na 
nowszego stylu. Pokoje zaopatrzone w centralne ogrzewa" 
nie. Zimna i ciepła woda oraz telefon w każdym pokoju. 
Łszienki na miejscu. Winda osobowa 1 ciężarowa. Wi
dok na ulubiene krakowskie znane s pieęaońd plantacją, 

(lit? przystępna.
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■ki Lueyan Bogdanowicz. Około t«go dziwnego 
zniknięcia krąłyty różne pogłoski i gdy pierw
sze okspodycyo ratunkowe nie znalazły ślsdn 
ca -ionege, przypnoseasno, de padł en wrisrą 
zb> ■' jr-naiht, de popełnił samobójstwo 
a usiekl do Ameryki. NaVna®nie

-rfC * ysokia] nagrody (6.000 K) dla 
od. .>'wey eheóhy dladdw ofiary, spowodowało 
g&rUwe poszukiwania, esynione przez ludność 
miejwtową i wrnszeio nduło ais odsnkać eiało 
patryareky ua dnie rzeki Aehe. Wczorajsze 
depesze z Gasitajnu doh.osły o nadzwyc*1 Jnem 
odkryci# zwłok. Pierwsi natrafili na zwłoki ro- 
botniey, szukający od mis* iąoa pod wodzą wach
mistrza żandarm, t/i wzdiod brzegów rzeki Aehe, 
sądnjęe kijami dno reiki.

WezorsJ wUSnie k»lo staoyl kolejowej 
Kłammsteln, zauważyli oni w rzeee do połowy 
zamulone zwłoki, które »>0 wyciągnięciu na 
brzeg okazały sią samym tnłewiem bez głowy. 
Zo ezeoittków uhranla, znajdujących się na 
eiela, duo się stwierdzić, de są to zwłoki pa- 
tryarehy Bogdanowicza. Na uiiejsse zjechała 
komisy a sądowa dla ofieyalnego stwierdzenia 
idekiŁyuznoiel osoby. O odkryciu zwłok zawia
domiono hr. Tlszą i tymezasowego kierownika 
kościoła osrbsko-oryentalnego, biskupa Gruic’a.

Z Budapesztu donoszą: de poszukiwania
prowadslł tamtejszy adwokat Dr Emil Was d- 
ljewies i krewny ofiary Dr Miłosz Bogdanowicz, 
którzy przeszukiwali koryto AcLe i wreszcie 
natrafili na awtoki. Z E»jtowie wyjeddta dla 
odebrania zwłok depntacya synodu, która prze- 
wiezie z Gasztajnu awtoki patryaioby i pasko
wa urocayśsie w Kartowieaon. W kaddym razie 
tajemnica zgonu patryarehy nie została wy
kryta, sądzą J6dnak, de spaat on przypadkowo 
z mostku dla plsssyen do rzeki.

Jak# naatąpeą nieszczęśliwego patryarehy 
wymieniają biskupa Michała Grui*’a.

Zaprzysiężeni* prezydenta Juanszik > .  — 
W abiegłym tygodniu odoylo się, jak dsneasą 
z Pekinr, uroczyste zaprzysiężenie newoobra- 
nego prezydenta Rzeczypospolite] ch.ńskie„ 
Juanas i kaJa .  Na nroezystof* tę wjbrano 
I. iV. „salą »gody“ w dawnym pałaeu cee.r- 
akiss, mającą zOO stop aługoiei, a 100 atóp 
sztrokeisi i wysokości.

W dnln musayetości tłumy eiekawyeh i 
snacane cedzi ały wojska zajęty plae pried „bramą 
niebios11, prowadząc do dawnej rezydeneyi bng- 
dyehr _  O godz. 9, zjawili aię tam ULjwydsi 
doawjnley państwowi, oraa ciała dypiomaty- 
sine „in eorporeH a. stradami wojsaowemi 
swoi n poselstw. Wkrótce petem zjawił się sam 
J ua n a s i L a J  w uniformie marssabca polnego 
w otoeasniu wspaniałej świty cywilnej i woj' 
arowe;, a poprnedaońy prsea mistrza cere
monii.

J u a n a z i k a j  Bojąt w sali to mi«Jste, gdsie 
poprzednio star tron cesarski i młodywssy przy
sięgą, ode-ytal mową inauguracyjną.

Następnie eiala dyplomatyczne i przedsta- 
wieiel adetronizuwanego cesar*.* »to*yli dyese- 
nia prezydentowi, który bezpośrednio po cere
monii, odbył pnegląd wojaka. Ż > J na n s a i  
k a J nie szuja eią cLyt bozpieesaym, dowodzą 
tego obarerne sarząozenia policyjne, których 
dokonano ealem othi ony Jegb osoby tak w cza
sie osrczaoiiii składania pmysi-gl, jsk  w ezaais 
paraćy wojskowej.

2 dziedziny wojskowości.
Raport d la  ofj i row  I kadetów reztrw o- 

wyrh. C. i k. k&mnnJa uzupełniając* 13 p. p 
w ErJrewLe ogłasza, de raport główny dia ofi
cerów odbędzie się dnia 4 listopada, ~aś dia 
kkdbtów 6 listopada b. r. w lokalu kasyna 
wejskswago, uiiea Eyblikiewieza 1. 1. Raport 
dodatkowy dla efiesrów i kadetów odbędaie się 
dnia 14 listopada w kanselaryi e. i k. komen 
dy ainpeloisjąoej -18 p. p., prsy ulicy Warszaw 
akią], koszary ara. Rudolfa. Początek rapertn 
punktualnie o godzinie 9 rano.

Z m il.  Wedle najśu ższe£ rszporsądze 
nia ministerstwa wojny wprowadzone będą na 
utępnjąes zmiany w umundurowaniu oficerów i 
żołnierzy, naledąeyeh do kompani] rewersy. 
s*iów;

Zamiast płaszcza bę >  zaprowadzone mon 
dury pudbit. kożuchom, na wzór takleb, Jakie 
uoal kawalerya, dalą] Liczy bęrą posiadały na 
plesaen raldy, ą spadnie będą takie, Jakieh 
adywają piesie o u działy góraoio obrony kraj o 
woj. Oficerowie rowerzyści aamioat dotychcea- 
sowyoh szabat oinyuają krótsze.

N aw a twierdzu francuska, franeaski mini* 
gtrr marynarki Ba ud l n ,  który eo dopiero 
powrócił z |podródy inspekcyjne] de Tanisu, 
oświadosyt sprawozdawcom dzioanikerakim, de 
w najbUdszym czasie B i a o r t a zamienioną bę
dzie na twierdzą morską pierwszej iclasy. Zda
niem aalaistra, B is  er ta etanie się pierwszorzę
dnym punktem opareia dla wojennej marynar*- i 
francuskiej na m. Sródziemaem.

Wlademtbcl koiolelne.
Karę m esn  lyezry w Krakuwlo (ed 11 do 

14 llstspada). Komitet zawiadamia, da sir*, 
gólewy program, aawierąjąey iirer-azanie refe
ratów wyszedł Jud z draka. Uezostuiey pra
gnący się zapoznać weaeśniej z treścią refe
ratów, zeiboą sic zgłosić zaweza*u do Sekro- 
taryztu kursu kateehatysznogo, Kraków, Kar- 
melicka 41.

Zebranie towarzjskie odbędzie się dnia 10 
listopada, o godz. 7 wieezór, w sali H o t e l u  
S a B k i e g o  pny al. Sławkowsko] — a nie 
w Starym Teatrze.

■ c k r i im a .
Matka Celina Bcrząeka, założycielka i pr.a- 

todona generalna Sióstr Zmartryehwetanek, 
zmarła onegdaj w Krakowie. S. p. Matka Go
lina, obywatelka z za kordonu, owdowiawszy 
przed 40 laty, przybyła de Rzymu, aby tam 
wraz z Jedną i eórok poświęcić się ełudblu 
Bodaj. W  wiecznem mieśeie oddala się pod kio- 
rswnistws duehewne Ojca Piotra Semeneńki i 
pod jego wpływam i za J, ro namową założyła 
Zgromadzenie Sióstr 2martwyehwsta.iek. Pier
wszymi członkami r owego zakonu byty ś. p. 
Matka Celina, jej siedmnaatoletnia córka ś. p. 
Siostra Jadwiga i panna aiudąea Siostra Aniela. 
Oclem Zgromadzania 18 Zmartwychwstanek 
JsBi wychowanie ds‘eweząt i panienek, dawanie

rekolekcji paniom i pomoc k‘. '; jo r  pró
bom om w parafiach. Dom główny snajduje 
się w Rzymie, filie aą w Keotash, w Kosach 
kole Białe] i kilka demów w północnej Ame
ryce, gdsie Siostry s wielkim podytkiem p»a* 
cują wśród auiyeh emigrantów. Przed kilku
nastu laty były SS. Zmartwychwstanki takż. 
w Adryanepolu i w Butgaryi, ali. misje te pe 
kilku lataeh epuieity z powodu zbyt trudnych 
warunków i eit :łe] n<eebęei i prześladowań ze 
strony popów schizi latyczieh.

S. p. Matka Gblina odzcsiezała aię niezwy
kłą subtelnością dzeba, głęboką znzjemośsią 
dycia duchowego, a wszystkim świeciła przy
kładem erót zakonnych. Pogrzed odbędzie aię 
Jutro w Kę> ach,

Repert&ar teatrn młą]s£uesiś
w  Krakowie.

Wtor k „Szkoła feminiatek" (Lee Eclaireuees), 
sztuka w  1 aktach Maurycego Dunnay’a, tłóm. Kaz. 
Żuławska.

Środa. „W alka", szt ika w  3 aktach napisał John 
Galsworthy, tłómaczył Tadeusz Konezyński.

Czwartek. „Tajemnica".
Piątek^ „W alka".
gaoota popołudniu. „Esiądz Marr ł", poemat 

dramat w  K obrazach J. Słoc .Jego. Ceny ^aiione 
do połowy.

Sobota wieczór. „Książę Józef". —  „Kazanie 
Skargi" n- tle obrazu J. Maiejki,

Nieds 'ola popoł. „Taniec czynowników", t omedya 
w 4 akt L. Bilińskiego. Ceny zniżoi e do po sowy.

Niedziela wieozór. „Baj za o wilku", sztuka w  4 
abiTczaot Fk. MuLuara.

Poniedziałek popoł. „ABynaZk. i jego córka", dra
mat w 10 obrazach E. Raupacha. Cwny znizone do 
połowy.

Poniedziałek wieczór. „Dziady". Sceny drama
tyczne w  i  obrazach A. Mickiewicza.

Repertuar Teatru Stefana Turskiego
W a d o w i c e ;  29 bm. „W ojna z Babi mi".

„  30 bm. „Konkury Antka".
Ż )  w l e c :  31 bm. „W ojna z Babami".

Z teatru.
„Walka“ — dramat w 3 aktach Jana Galsworthy.

Si!ny ten, treściwy, skupiony i głęboko 
pomyślany dramat, zbilngiwal na wystawie
nie go w sobotę nawet samiast „Przodo
wnic*, ktdre błyszczą raczej dosoram toalet, 
nid wewnętrzną treścią.

Galsworthy jest autorem, który w  An 
glii z/ikał już duże uzaanie, a krytyka tam
tejsza stawia go niemal na czele angielskich 
pisarzy dramatycznych. „w a lr „ *  może tylko 
potwierdzić tę opinię. Chociaż temat tej 
siinki był juś kilkakrotnie użyty prsec zna
komitych i głośnycn autorów, źe w ipojinę 
tylko „Tkaczów" Hcuptm&na l „Ucztę lara" 
Uurela, Galsworthy potrafił od w! jciuąwalkę 
kapitału t pracą przedstawić z nowej stro 
ny i dać Jej oryginalny i dostojny wyraz ar
tystyczny.

Nie tak jaskrawo reallstycany jak Haupt- 
man, am też tak aentym intilno-poeiyczny 
jak Ourel, umiał Galsworthy ująć kenfi kt 
zbiorowy w ścisłe ramy dramatycznego o- 
brązu. Opakuje on tłumami umiejętnie, ale 
wstrzemięźliwie.! streszrza doskonale ctar 
cle dwóch sił społecznych w osobistej walcs 
Jwóoii przedstawicieli świata robotniczego i 
■̂ ap’ # Ji byeznego. Po jedna] stronie stoi ro
botnik Roberta, fanatyczny wróg burżuazyi, 
nleuaiiającj żadnych uet .p l w, gotow pośwlę 
cić włarną rodzinę dia „sprav f  * —  po dru
giej fabrykant Anthony, równie twardy i nie
ugięty i równie przeciwny wszelkim kom
promisom. Obaj walczą z cała zapamiętało
ścią, ale ’ .końcu przegrywają, opuszczeni w 
samym ogniu walki przez nsJbiiźBiycn i mu • 
ssą ustąpić miojBca żywiołom miększym, o 
portuniatycfmym, stawiającym wygodę i spo
kój ponad wszelkie idee i zasady. 1 ci nie
przejednani przeciwnicy w tej wspólaej po
rażce dochodzą do zrozumienia swoich sta 
nowisk i swej psychiki i rozBtają się pełni 
wzajemnego, ohoó niewypowiedzianego sza
cunku.

Cały ten konflikt społeczno-osobisty od
malowany jest bardzo objaktywnie, bardzo 
szczerz# i bardzo prawdziwie.

Również rysunek głównych postaoi Jest 
subtelny i wyrazisty, a nawet figury drugo 
rzędne, jak np. sekretarze rady nadzorczej i 
Bwląsku robotniczego, zzznaazone zaledwie 
kilku charakterystycznymi rysami, występują 
na tle całości z niezwykłą plastyką.

„W alka" jest WMgóle Izistera umysłu głę 
bBzefto, bystrej obserwacji i artystycznej ró
wnowagi.

Dyrekcyi teatru należy zię wdzięcrność 
za Zaznajomienie nsesej publiczności z plss 
rzeu dramatycznym tej miary, co Gals
worthy.

Wykouao.c było bez zarzutu. P. Miele- 
wskl odnióoł uielki sukces Jako aktor i Ja
ko reuyaer. Rolę Robertsa wykonał z doako 
nałem odczuciem i z mocnym a szczerym 
akcentem dramatycznym. Również p. 
oortki jako Jego przeciwnik umiał uadsć po
staci Antbóny’ego pewna posągowe ryay — 
Pj>. S-emaasko, Trzywdar, Kosiński, Mlsr- 
czyński i panie Solska 1 .larsrewska ode
grali swoje niewielkie role z przejęciem i 
zrozumieniem.

Obraz naradj robotników byt bardzo ży 
wo 1 rzeczowo wyreżyserowany.

Te*'ir był przepełniony wyitrorną pnblicsnośeię, 
która s całe] Litwy zjechała na święts poleniej 
sztoki. Ns czele team  stoi dyrektor Bers 
nowski.

HirIh. Uimtnn ńztuka.
„Rzeźba*. Zgtoszsaia na piątą Wystawą Tu- 

warrystwa Artystów PoloZich „Rzeźba* należy 
prsssTtać nzjdi l«j do 15 erodnla br. Ostatoezny 
termin nadaylania pras 7 styeznia 1914 r. — 
Otwareie wystawy odbędzie e!ę nieodwołalnie 
dnia 15 styeznia 1914 raku. Zr względu, że 
wystawa odbędzie się w otoazon.a kwi.towew 
i następnie zostanie orządzoaą w Warszawie, 
podane terminy nie nleguą zmianie.

Artyści, którsy nie otrzymali odpowiednich 
formularzy, keeheą aia zgłosić do „Rseiby" 
(Kraków, plae ta iiepański 4).

„Lille* W Wilnie. W nawym gmaehn taatri 
palakiere w Wiini otwarto w eabotę sezon 
teatralny „Liliami* Meratina. Sztuka krakow
skiego poety priyfętz została entnzyaaMr c-nie

akonewienf.
W Zakładzie ube*pleozenlr> robotników od 

wypadków dla Galleyl i Bukowiny we Lwowie 
sgtoszuno w III. kwartale 1913 ogółem 834 
wypadków. Zakład załatwił w tym czasie 989 
spraw "ypadkow/eb, a tytułem rent wypłacił 
w III kwartale 1913:

Azeedentom K 2048*13, przemijające nie
zdolnym ao zarobkowania K  24.3l419, stale 
niezdolnym do aarobkowania K  214865-48, 
wdowom K 21.621 37, sierotom K  89.393 61.

Tytułem odprawy wypłacono wdowom K 
1971*14  ̂ tytbłooi kosztów pogrzeb*. K 731-— 
a tytułem koltów  doetodzenia wypadków K 
10.861*33. Wypłacono nadte w*r*ośf kapitałową 
rent K 7.061*08.

Razem Zaktau wypłacił tytułem odeakodo- 
wania w ciągu III, kwartału 1913 r. koron 
322.267-27.

Na częściowo pokrycie rent powyższyeh 
i ien wartości kcjitatowysh, deklarowano lub 
ntłożono z urzędu od 1 ererwez 1913 do 30 
trześni* 1913 tytułem opłat K  1,433.477 97.

Łgzaminy na majstrów stolarskich, tokar
skich i rzwśbiarokUh (ssyssrij) eabywać się 
oędą w ukolo przemysłu drzewnego w Zako- 
pan im corocznie w mk^ląeach listopada.e i mar
ca przed komisją egzam>naeyjną Bliższych wia
domości udziel* zgłaszaj qeym aią kandydatom 
przewodniczący ktmlsyi e^z^minasyjnej maj
strów, w sąkole zawedowu] w Zakopanem.

Z  Rady państwa.
(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 28 października)

Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusję n r i podatkiem od s i a m p ~ n z  i 
wi n m u s u j ą c y c h .  Poz. S t o e l z l  j  ósl o 
zamknięcie dyskusji, co przyjęto. M- ,/c-y ge- 
nrrslnl srzekli się głosu. Nastąpi* faktTcr- 
ns sproatjwauia. Przemawia pos. Le s L e- 
w i r k l j .

Wiedeń. (T. B ) W dalczym ciągu przema
wia pos. Lew L e w i c  Kij.

Na dzisiejszym posiedzeniu poB. M « t a j s  
zgłosił intetpbiacyę a żWem, że rząd dotych
czas n ie  o d p o w i e d z i a l n a  i n t e r p e l a -  
c y ą  w sprawią „Canadian Paclfic“ i doma
gającej się, aby r ąd zajął stanowisko w  ple
num laby w sprawie tego skaudalu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Rusini prowadzą dzisiaj 
w labie ben przerwy obstruację. Oświadczają 
oni, żs ze względu ma tytuację galicyjską 
będą prowadzili energiczną akeyę abstrak
cyjną. Izba zwleka jaszcza z przeciwdziała
niem obitrUKeyi ruskiej, a esyni to w s k u 
t e k  p r e e d i t a w i e ń  c t r o n n l c t w  L-11 
k o w y e h, które oświadczają, źe ostre po
stępowanie z Rusinami zriikodzfioby sytua
c ji galicyjski*]. W te] sprawi# u Niemców 
inle/weniował pos. German. W ksżdym razie 
przyidii* do ciągłego posiedzenia.

Sprawy krajowe.
Własn/ krą] ruski.

Lwów. (Ttl. wł.) Dzisielsze „DIIo“ zachę 
ca posłów ruskich do wytrwania w dotych
czasowej taktyce dbstrukbyjnej Należy i .  
prowadzić do oatatecznych granic możli 
wośsi.

Obecna fara sprawy ruskiej weBs<z na 
taką drogę, że Rusini powinni obecnie dą 
żyć do u z y s k a n i a  w ł a s n e g o  k r a j u  w 
mo n a r c h i i .

Spór polsko-ruski nabrał dalś charakte 
ru ogóinó-austi yackiego, a zawdzięcza to 
stanowisko tylko obstrukcji w Sejmie gali
cyjskim.

NwestiilL v  WiBiain
Wiedeń. (Tul. wł.) Jutro przyjeżdża do 

Wiednia nami stoik Korytowski, który 
preedłoży rsądowi wnioski w sprawie ofi 
cyalnego projektu reformy “ ,,,borcz j sejmo 
wej Projekt ten, Jak słychać, zbliżony jest 
bardso do projektu kompromisowego. Kon 
fereneye ze stronrictwami prowadzone będą 
w Wiedniu. Reprezentant centrum nie Wa
żn ie  w tych mjadach udziału.

Proces RejDsd.
Kijów. („Pet. Ag. teł.*) Oddzytano rźote- 

kół^oględzin swłok i przedstawiono przy- 
esyny śmierci G s c b i e r a k a  oraz Orze
czenie Dra T u f a a o w a  stwierdzające braa 
trucizny w zwłokach, oraz chorobę kiszek.

N ł  pytanie prokuratora utrzymuje K r a -  
■ o w s k i j ,  że W iera C z e b i e r a k o w s  
czyniła, wówczas eo mogła aby nie dopuścić 
do wyzdrowienie dzieci, nie dawała Im za
pisanych lekarstw. Na pytanie prokuratora 
potwierdza K r a i o w i k i j ,  że dzieci zacho
rowały w czasie kiedy W i e r a  była w  wię
zieniu. Odczytano protokół stwierdzający zu
pełny brak bakcyli desyntsryi u Walentyny 
O s e b i e r a k ó w n e j .

Prok. S z m a k ó w  zwraca na to uwagę 
sędziów, wobec crego obr. G r u s e n b e r g  
zauważę, że znaliza wykazała istnienie ta
kich bakteryj u Eugeniusza Csebierakowa.

ProKurator wskazuje, że dzieci zachoro
wały równocześnie oboje. Odczytmo proto
kół rew izji u O z e b i e r a k o w e J .  W  proto
kole tym Dr T u f a n o w  prseczyt, jakoby 
plamy na tapatach pochodziły z krwi. -  
W sprawie dwóch kawalnów drzewa, znoi3 
zionyoh prze*, K r a s o w s k i e g o  koło wej
ścia do jaskini, w  której ukryte były zwłoki 
J u B s c s y ń s k i e g o ,  a będących częściami 
Bktadowemi do budowli, stwierdza pref. be 
tauiki N a w a s z i n ,  że są co dwa kawałki 
drzewa we formie krzyża, opatrzone datą 
16 marca 1910.

Wezwano jeszcze Jednego profesor* na 
rzeczoznawcę. Dalej odczytano protokół au 
topiyi swłok J u a z c z y ń s k l e g o ,  dokona 
ne] przez trzech lekarzy, oraz protokół saaw- 
ców sądowo-lekarskich.

Obr. G r u s e n b e r g  zwraca uwagę na 
różnice w datach co do długości zwłok. W e
dług jednego s protoko]ów pokrywę ccaazki 
odjęto i przesłano Instytutowi uniwersyte- 
ckismu msdycyny lądowej. Dr T u f a n o w  
zeznaje, że na czaszkę zwłok J u s i c s y ń -  
s k i  e g o  nałożono pokrywę czaszki z innego 
trupa i na to nasunięto skórę J u s z c z y ń -  
s k i e g  o.

Obr. G r u s e n b e r g  itwierdzz, że w pro
tokole zapisane, iż na tapetach u Ozebiera
koweJ nie było woale plam krwi. Tymcza
sem tapety dokładnie w całej rozciągłości nie 
badano.

Prokurator zwraca u^ragę sędziów przy
sięgłych, że sędzia śledczy S e m e n k o  sp > 
rwąaa t dwie prooki gliny, scóre różniły się 
oaśl-dów gliny, znalezionej r a ubraniu zwłok. 
Sędzia śledczy M a i s k i e w i e s  miał zasść 
próbek gliny, która zupełnie mie były takle- 
samn, jak glina na odzieniu JuszczjAskiego.

fa lo ] odczytano protokół w spranie ba 
dacia eslereeh włosów, sualoaionyon ns spo
dniach .TussczyńBkiego. Obr. G r u s e n b e r g  
otwierdsa, le  eo do struktury i budowy wło
sów, te tą zupełnie inne, jsk włosy Es e j 11- 
ea. Dziś skład,; oędą lekarce Bądowl swe 
opinie.

Afera „Canadien Pacific".
Wiedeń. (T >1. wł.) Ze Btrony stronnictw 

blokowych w Kole polakiem czynione eą 
icarsn<s, aby BpraWę sądu nad panem Sta- 
pińBkim jak najbardziej opóźnić Do komiiyt 
soBtał wybrany poseł Łtsorski, którsgo za
razem desygnowano na p r s e w o d n i e s ą -  
e e g o  k o m i s y  i. Przez tydzień poi. Łazar
ski nie czynił żadnych oświadczeń; dopiero 
wczoraj przed mającam się zebrać posiedze
niem komisyl nadesłał Ust do prezesa Dra 
Leo, w którym rezygnuje z wyboru. Tern bl 
mem posiodzeaie soBtało udaremnione. Ce
lem wyborów uzupełniających miało się ze
brać Koło polskie dfclsinj. W ostatniej chwili 
jednak Dr Leo odwołał posiedzenie, nazna
czając je  znowu na jutro. W ten sposób 
może nie dojść do ukonstytuowania się ko
m is ji

Lwów. (Tel. wł) Reprezentant prokurato- 
ryi lwowskiej został wezwany na czwartek
no Wiednia do miniBteryum iprawiedliwośsf, .  . . .  .
gdsie odbędzie zię konfereneya w sprawi> ^do B r u n B i w i k u  odbędsie się
śledztwa przzciw „Cenadiun Pacific*.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu" t  dnia 28 paździemii a)

Bidiet Lw«w* ui r. 1914
Lwów. (Tel. wł.) Magistrat lwowBki opra

cował już projekt budietu m. Lwowa na rok 
1914. W yncii on w dochodach 10.538.000 K, 
zaś w rozchodach K 10,675.000. Wobec tego 
d e f i c y t  w y n o s i  s u m ę  137.000 K. Pro
jekt ten przedłożony będzie Radzie miejskiej, 
aby znalazła sposób pokrycia deficytu.

0 zdradę stanu.
Lwów. (Tel. wł.) Prokuratorya państwa 

opracowała już akt oskarżenia ptseJw 
mcskalofilowl Bsndaslukowi b. Bekretarrowl 
tow. im. Kaczkowskiego i w tych dnlacn 
odeszło akta do Wledoia. Bendaziuk oska
rżony jest o zdradę stanu.

Śmiertelny wypadek.
Przemyśl. (T«.l. w ł) Uczeń gimnazjum 

przemyski .go  na drodze uo Bakończyc usi
łował zapalć latarnię olsktryczną kolejową 
Wspiął się na stup i dotknął s'ę przewodów 
elektrycznych. Prąd zabił go na mfejaeu.

Andyenoya.
Wiedeń (Tel. w ł)C e»arz przyjął nn audyen- 

cyi prezydenta ministrów.

Konfereuoye -gedewe.
Praga. (TeL wł.) Dzienniki donoszą, że 

konferencja ugodowo rozpoosną się z keń- 
eem bieżącego tygodnia.

Newe armaty.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit* donosi, że w ko

łach wojskowych postanowiono już, jakie 
nowe typy ciężki*] artyleryl mają być wpro
wadzone w armii austryackiej. Projektowane 
są cztery typy dział, a to 10 cm haubice poi 
ne, 10 om haubice górskie s bronzu stalo
wego, które mają być sporządzone w arse
nale według modelu Brhardts. Nadto samó 
wionę będą l i  cm haubice i 10 cm działa 
ze atali w fabryce Skoda.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) rsposobienie giełdy było 

słabe, kursy niestałe.

A- eszttwaale wyobadźoów.
Inabruk. (Tal. wł.) Aresztowano tu 40 wy

chodźców z Gallcyf, między którymi było 
wielu żydów w wieku popisowym

Ckolara.
Zagrzeb. (T. B.) D. 23 bm. dwie osoby 

zachorowały na cholerę, a trzy zmarły.

Z BrunszuLlu.
Brunszwik. (T. B.) Urzędowy „Braanachw. 

Auz.“ donosi, że uroczyaty wjazd pary kiią
‘ ’  ~ _ 3

■topada.

Wybory do włoskiego parlament!.
Rzym. (T. B.) Do d. 27 bm. w noey ina- 

nyeh było 394 wyników wyborów do Izby

deputowanych. W/brano 199 minie tery ał- 
uycb, 43 minlitsryunyeh radykałów, 15 z 
konitytucyjaej opozycji, 20 katolików, 26 
socjalistów, 26 zreformowanych aocyaliatów 
10 republikanów. W  74 okręgach wdbrdula 
się wybór ściślejszy.

Rzym. (Tel. w l) Wybory przyniosły klę- 
ckę stronnictwom rzdykzlnym, zwUeseza 
so>.. alistom, natomiast zwyoiężyli konserwa
tyści 1 lib»rali.

W miejseowości Caltauizetta przyszło 
do wielkich zaburześ, podczas których s a b i
to  k o m i s a r z a  p o l i c j i .  Wysłane tam 
z Trepani wojuko.

Rioiua zatargu nwedzko-rosyjsilogo.
Sztokholm. (T. B.) „Svenzka tel. biuro* na 

podstawie autentycznych informacyj śtwler- 
dra, że b.spodstawn* są doniesienia, jakoby 
r o s y j e k l  a t t a c h ś  w o j s k o w y  w e 
z w a n y  z o s t a ł  do o p u s s e z e n i a  S z w e 
c j i  s p o w o d u  j a k i e j k o l w i e k  a f e r y  
s z p i e g o w s k i e j  1 j a k o b y  p o e e ł  ru 
s y j e k i  od ]  e c h a !  i n i e  m i a ł  w i ę c e j  
w r ó c i ć  na  s t a n o w i s k o .  Nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby rząd iiw eosk i we
zwał rtiyjBkiego attachć do wyjazdu w c ą 
gu 24 godzin, a rosyjski potel w Sztokhol
mie bawi obecnie na urlopie.

Rawa wojska?* szkoły rosyjski#.
Petersburg. (T. B ) M’nisteretwo wojny 

przedlvżyło Radais ministrów propozycje za
łożenia w P b t e r s b u r g u  drugiej szkoły 
inżynieryi dla 300 wychowanków. Budowa 
ma być w r. 1915 ukończoną. Dalej uchwa
lono w K i j o w i e  założyć czwartą ajkotę 
artyleryl.

Eohs z Bałkani
Salonlka. (T. B.) Ludność bułgarska okrę

gu K i l k i i z ,  która uciekła byt*, obecnie 
wraca. Władze greckie zezwalają jednak i j l -  
ko takim Bułgarom na ponowne osiedlenie 
się, którzy nie brali udziału w walkach prze
ciw Grekom i nis należeli do band bułgar
skich.

Salonlka. (T. B.) W  tutejszeui więzieniu 
abentewali zię więźniowie, międsy którymi 
znajduje się w ele żołnierzy greckirh, którzy 
żądają zasądzenia lub wy pasz rżenia na wol
ność. Przy pomocy wojska przywrócono 
■pokój.

Brak t Bcuulcya w wtęzla&łn.
Lizbona. (T. &.) W  tutejszem więsleniu, 

w któnm  zs :jdoją się wlęźaiowia polbyczul] 
znaleziono ped podłogą breń i amunieye. Za
rządzono liczne aresztowanie.

fnflaoUU da Krakowa
HO TU I TRANCUIKL Tom uzow ie M irki*wici 

Jodkowi* z Litwy, Konitaa onie Sadowscy »  Borzf- 
cica, Władysław Szczanleckl z Lastczynr. Berna. 
Dcbi w ic i I z Wartzawy, Onrl / FI !pr . r  za Lwowa, 
Stanisław Oolboderskl z ZawiarcU. Maryn £ » • > /  
■ka z 2 nkopanego, Emannel Lebvoh*lm ■ Barliao, 
oroaicła rowie Trietrzewlńłcy s Kurtka, Gnstaw W  *• 
dzińcW' z Warzzawy, Jadwiga OU—^-ska ■ Poznania, 
Jdztf ]ClBner ■ Wiednia, Józef Grodzicki r T j i  Iowie*, 
Jadwiga Modelska z Warezawy, Dr Henryk Ftlgen- 
banar ze Lwowa Helena Michałowaka t  W »* fa w y , 
EuwikL Rlthof z Cieplic (Ozeaby), Zenoblui Teileow  
z Piotrkowa, Joachim Weil ■ Wiednia, DobromJ Lo- 
■ow z Grohonóg VW. Ks. Poznańakie).

Nadesłano.
ż »  artykuły w tej rubryce Rwdakcya nie 

przyjmuje żzdne] odpowiedzialności

H jaki sposób szczapie osoby non 
azjskal pełne kształt} ciała.

Z niesliosonych preparatów 1 leczeń prze
ciw szczupłości, które ustawicznie bywają 
anonsowane, jako środek roswijBjącj biukt, 
jak również do przemiany szczupłych, kości
stych kaztaltów w normalny wygląd kwitną
cego zdrowia 1 piękności, możaa przyjąć, że 
istnieje oczywiście wielka i>ość osób oDOjga 
piel, którym ich Bzezupły wygląd leży bardzo 
na serca. Tych wszystkich powinien bez 
wątpienia interesować następujący przepis, 
jako wzmacniający środek pożywny, wytwa
rzający ciało. P n y  itoeunkowo regularnem 
używaniu osiągf zię Już w krótkim czaile 
dość znaczny przyrost wagi. Z nią wyitęnuje 
podniesienie się ogólnego stanu zdrowia, 
a wszelkie osłabienie i nerwowość oraz wszel
kie przykre pozory nadmiernej azezupłości 
znikają; mętne oczy itają elę błyisczącemi, 
a świeże i pełne policzki świadesą o dobrem 
zdrowiu.

Zupełnie nieszkodliwy środek możne o- 
tnymać w  każdej aptece według następują
cej recepty:

|15 g tynktury Cardaraonum,
90 g zwyczajnego syropu cukrowego —  I 
60 g S slrado  eomp.
Części te rmiezzać dubrre we flaszce o ob

jętości 250 q naztęDn e napełnić ją  do zupeł
ności destylowauą wodą. Z tegu zażywa aię 
1— 2 łyski itełowe, 20 minut praed każdam 
jedzeniem, prsyczem należy pamiętać przy 
jedaeniu wszystko dobrze pogryźć.
UWAGA I Chociaż powyższa recepta akuteczną 

Jest bardso przy wszelkich osłabieniach 
dała, Jednak powinna być użytą dla swych 
własności wytwarzających ciało, jedynie 
tylko przez osoby, które pragną ozłągnąć 
pewien tegoż przyrost.

Przewodnik krakowski.
G r u b y  kr  ó l * w s k i e ,  g r ó b  M i e k l t w i e c a  

s k a r b i e c  v katodn ca Wawelu, cwledzuó n e łaa  
w  dni powazedai* o godzinie 10, w niedz'* lę i Święta 
o godzenie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w i-rypcle na fikałee 
grób S k a r g i  (w  koórieie iw  Piotea), oraz S k a r 
b i e c  kościoła N. P. Maryl oglądad można w  chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem s if do sa- 
krystyi.

W y e t a w a  T o w a r z y s t w a  P r r y j u c l ó ł  
, " * t u k  P i ę k n y c h  przy 1 laon Ssozspeńsklm otwar
ta codziennie od godziny 11 do 4

M n z e n m  k s i ą ż ą t  C z  ar  t  o r  y r k  i c  b {ulica 
Pijarska) otwarte dia zwiedzają- yc t we wierki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południc., o Ile w  te ode  nie 
przypadają źwięta.

KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA
V we Lwowie, ulica Batorego L 12 V

Wielki skład nowości beletrystycznych 1.0*1, azkolnyeh, T. t f l  pryw.iteych .*?V  Srośh 
: naukowe, Mapy ścienne, Obrazy do nauki poglądowej, Przybory szkolne
i . '  , 1 Dochóś przeznaczony na celo filantropijno nauczycielstwa. - ■ 1 1 ■
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Zamiad artjtv-tumJen'akiiU i budowl |

KULESZY
naprzeciw arm . * a 

i w Krakowie /oslaiU 
wielki w/bór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru.

I rc ie jm ije  tlę wyko- 
| nanla grobów w miej

sca I na prowincji, 
leltfoz 1ML

J e d n o r t k o w a  p r ó b a  p .^ e k o n J  

k k łd e g o  o  j a k o ś c i .

Chleb wiejski
z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest w, licznie do nabycia w handlu

W. Olszowski
s r r -a B -  K R A K Ó W   r

M a>  Ry koK róg Szpitalny.

OLIWA
do maszyn, 

cylindrów, 
automobili, 

do świecenia

L A T A R K I
stsjenne.

WAŁECZKI
Kit, gips do uszczelniania drzw i 

i okien od zimna
poleca ją  najtaniej

REIM i Ska
Kraków, Rynek 37.
Przy otimurze w wi<jk»»e] łlo.. 1 oliw; 

przedkłauamy » ole/ty.

Łeftcye fortepianu
przyćmi i nozenioa średniego kurra komę - 
watoiyum n& barazo przystępnych waran- 
kask Aorss w Administracji „Gło*n Narola"

Zdolny korepetytor
pofc.ukuje lekoyi ze szkół ś.*i dnleh, wyć i 
tuwyoh i rdowysłi Moce ucryó języka raskb
we jokuteż początków rosyjskiego. Nj k 
naje tłumaczenia z r -a Jego 1 rosyjskiego 
na polskie lnb z polskiego ia ruskie. Zglo-
gasnia £. F. L. do Ad .Glosa Narodu"

jakich tlę a 
mnie nazbie 
rało w wiel
kiej flośol, 
odstępuję po 
znacznie sni- 
aonęj cobU 
aby uprzą
tnę:! skład

TVyst.rcza]ąoe na kompletne ubranie 

męskie, spodnie, paltoty, koi rumy 
dmnskie, płatu te, spódnlse etc. etc.

Eksport 
fabryki sukna

Karol
Kasper
Innsbruck 327

Proszę żą 
dać opla- 
tnie p r ó 
b e k  re
sztki m a- 
t e r y a ł ó w  
męskich i 
damski cb.

Codziennie świeże

poleca

J. Siermontowski
Kr ików,  ulica Bracka.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
W& £ TYLKO wprost do
Biwa r itlraijr ZsfU Biesit Jaskie! w fiiwięeinds,

*fcsro nie ma śadnyci agentów, B*si naganiaczy. 
« B B n w i

Zak ład  Św. Józefa
dla osieroconych chłopców 1337151

K ra k ó w ,  K a rm e lic k a  66. T e le fo n  112
Adres telegr.: „Józefid  Krakóm“ .  Rok założenia 1848

Dzień ZadusznyPoleca na jawo swoją 
specjalność:

W l i ń c o  k  k u  l a i ó w  n a t u r a ln y c h  1 s z tu c z n y c h  w  n a jp r z e r ó ż n i e j s z y c h  
c e n a c h -  — R o ś l i n y  d o n ic z k o w e .  —  W s z e l k i e  w y r o b y  w  z a k r e s  k w ie -  
e ió jr z tw a  w c h o d z ą c e .  —  D e k o r a c y e  g r o b ó w .  J k l K l t O W S i C T l Y O

P O S IA D A C Z E  L O S Ó W  S & o t r z y m a ć  n a

możliwie wysoką pożyczkę
pod zupełnem bez-^czeństwem prawa gry k«. najdogodniejszych 

ararJtach. Zwrot potyczki stosownie do życzeńk sdrazi a.bo

w  małych ratach miesięcznych
znle. de od nmowy. I  gdzieindziej zastawione losy i papiery wda 
•jściowe wyknpuje, uypranam p Mada ozowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąceniu ciążących na niob długów i odpo

wiedniej należnośzi jestem gotow, te same papiery s _  az

w małych ratach miesięcznych
z pełnem prawem gry na korzyść 1 rany, znowu wró« ć. Propo- 

z; ,*yą stulę zawsze chstoie i bzepłatnie.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B ankow y
Berno mor. Grosser Platz 23)25 (we własnym domu).

Solidni i stal zastępcy do rozprzedały losów na miesięczne raty 
.Ceny n is k ie .  wszędzie poszukiwań'. W y s o k a  p r o  w iz y  a.

I

I

I

I

I

I

F. Kopaczyrisk? ■ Ska 1
Fabryka wyrobów  bronzowniczych i złotniczych odlewnrnia szlache- I

tnyck m etali oraz wyłączna reprezeatacya szat lituigiczuycli

Związku pracy polskich kobiet w Krakowie I
Firma r .za isj»ejąea od r. l*tót staru« się zawszeIłużyć pogrzebom 
kościołów pclskiob wyrobami bronzownioz/ il 1 ułot aijzymi wykony- ■
i tnyn 1 starannie i sumiennie. Ufając, ia Przetweubne Duchowień
stwo, które nas, doi ąd rarzyl# ifaniem i przychylnością, nic od
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor- g
towych towarów i zdobienia polskich kolsloló ■ prasą polskich rąk.

W  Krakowie, ulica Bracka L 2. (Telefon 2330). |

PERŁA ADRYATYKU
jsst przewybot nem winem deserowem

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
-oleoana bywa joko wino wzmacnlająoe i chętniej 

uznaną, aniżeli inne wina stołowe. — — ------ ---

=  P e r ł a  A d ry a t | k u  =
jest najltpozą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
ubse.owe^o, ponieważ nie jest oni. droższą od ia- 
nycl’ podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bocznie uważać na nazwę i na. maraę ochronną 
„Merkur". — -----------------------------------------------

=  P e r ł a  Ad rya tyku  =
podlega stałuj kontroli Zakł dn rozpoznawczego Gre
mium A ptaka, zy w v7iedriu 1S, gdzie każdy może 
polecić oezpUtnie zbadanie jej prawdziwości — _____

=  P e r  a Adrya lykt i  —
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla
szkach w lepszych handlach deliKatesów i 
win tuazież w restauracyach i drogueryach.

H a r t o w n a  r p r i e d a n :

W iedeńW. B e rg e l,  c. h. Dostawca X I I X .

»  K > ‘ Ę G A R N IA

S. Ł  ^iPzyźancwskiegD w H r a M e

Katerla Józer. — 
Koczomsiri L. —

poleca ostatnie nowości:

BakailOWSki ku. Adolf. —  Moje wspomnienia......................................
Bąkowsk! Klemens. —  kościół N. P. Maryi.........................................
Fllochowska. —  Kob iet w  n,asso..........................................................
Halicz Czesław. —  Młorośc Han. y  Tur ik l e j . ....................................

R óż? .....................................................................................
Na drodze śmierci......................................................

„  L 'sty s w lę.i - r i a ...................................................
„  L  igeeda o cichej ruinie............................................
„  P iotr Wysocki.....................................................   . .

Krzyianov v i l  M m .  — B a i i i t y  krsjowe.............................................
Kucharski H. K. —  L w'na......................................................................
MjUpiwOast Gue/ de —  W ybór pism t. X II  Piotr I sn..................
Prtfccp U. —  W sprawie żydowskiej......................................................
Rzewuski hr. Adam — ■ ksiądz Maryso..................................................
Staszewski Dr Miesz. —  K m y graficzne niazleuia pierwai-j pc- 

mocy w  nagłych wypadkach cbirprgicznych:
N r  1 wydanie W oazu row sne..............................................
Nr 2 „  s k ł a d a u e ...........................
N r 8 „  „ wfceczcfch płócien.
N r 4 „  na śs anę podkl»J. płótnem

Szuklewioz Maolej. —  N a  g łę b ia c h ....................................................
Seme .enko. — Ka. Piotr —  knzanti w 2-eh tom a ch .....................
Unszlioht Julian. —  O pogrrmy lada polskiego...................................
WrzOS 1. —  W godzina h śmierć*...........................................................
Żeromski. —  Saihowsti............................................................................
Zych. —  Rofdzióbią nas kruki, w r o n y ..............................................

Do nabycia we wszystkich k r ę g  inni ach.

Kor,
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| R B r a i  i llHBBsass
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I------------------L .  H F  Ł t f S ć  - J A K U a t r l  ------------  «

- W A P N O  - !
Z W w p ie n n ik ó ^  w  P o g o r a y c e c h  (Stacya kolej.) S  

Poszukuje się zdolnych zastępców!
B lnformacyi udziela: 7*1 30 17 R

F i l f a  b a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K r .ik o w io  | |

-----------------------ODDZIAŁ TOWAROWY.

V  i9 l8

G. k. Byrsceya kolei paósłwswysh w Krakswis.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważnego od 1 października 1913.

1000
40

B r a c i a  T e r c y a r z e

S-go Franciszka
(Bracia Albcrtanie) 

posługujący uhogini w Krakowie 
gftim lere nl. Krakowska 43 Telefon 2* 
sprzedają najpowsaschnięj używane mable 
gięte wyplatans lub i  słsdzenlem d-ssjcaai 
kowem t  J. krzesła, fotele, k-napy. bujankl, 

taborety b<arews • omanowe,
PÓ.,nlB* przyjmą ją  krzesła do wyplatania 

naprawy 1 politurowanla.

S to ł y  i krzesła 
do wypożyczania

są n » składale,
WytHeraczU kekesswe 

— własnego wyrobo plecione trioinowe 
V r O Ł y e h 'w l e l> c s ^ .  379 I 

£<xdnikl askasswYf
ia  koSelołów, urzędów na aoicaiy, kory n 

rze l do przedpokoi. _________

przyjadę ksmpaUntny w tej mierzą eężczy- 
gna na stanowiska. — Ł f i*a w e  iigłouenis 
pad . . I r  • # “  p. r. Kraków,główna poczta^ 

■a ęYrpęp1—< kwita bankowego Nr 148S.

fado-

12-80 w nocy, p. o»ob. Nr. 11 do Podwolo- 
ozysk. Połąozenia: do N o/egc ią.za Fry- 
niey, Orłowa, T a io b r . “ a. uckida. Sam 
bora Stryja, Brodów, Polator, fiaslat/na, 
bopyc syaieo, Grzymało wa.

I2‘b0 w nocy, p. posp. Nr. B do WiedrJa 
Połąozenla: lo Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrooławia I Berlina.

4-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Osernlowkn. 
Połą3zen!ji do Szczucina, Tarnobj 
Bełżca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, B 
Husiatyno, Itakan, Ju>. Bukaresztu.

IBfi w Bory, p. posp. Nr. 10 do Wiodnia. 
®ol •czo’.' ilo v u r  iwy, Cieszyna, W i » 
cławia Berlina, O^awy, Borna, Karlsbadu, 
ProgŁ

1*20 lano p okob. N r.31 doGś^cl-clmlaprzez 
Pod ór " -Pi is Połączenia: do W i 
wio przez Spytkswioe.

ó'20 r  .o, p. >aob. Nr, 10 do W.^dola. Po- 
ląnonias do Wrocławia i >erUnm pnes 
ftzablnię.

"-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwoloozysk, 
'  tanlsł-wowa, Ickan. Potoszsnia: ao Saeza- 
-Ua, Powago nąsry, krynicy, O.-towa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Bbka r, SUi ak, Rawy Ruskiej, Samborr, 
Prodów, C-.ortkowa, kijowa, Odessy.

3.25 rano p. ponp. Nr. !t I.lednla. Połą- 
zeonia: do Wrocławia i Berlina pwez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bocna, 
Ołomuńca, Pragi.

7'óG taco, p. osob, Nr. 16 do Potlwałoeaj k. 
Pcłąckcnia: do Szczucina, Rozwrdcwa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryju, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Olesa/.

8*-U i ano, p. osob. Nr. 411 do Wieli :zki
8'2b rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyriowa 

i Mogiły
9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za  

H:ói» .  Sambora, Stryja prrez Podgórze 
płaczów. Połączenia: do Vt adowlo i Blsl.ka 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Goi lic, Borysławia, Tuetano. 
Wic, Stania1 > «c s ą  Tarnopola

9-hU rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, 411- 
wic, W .oHaaia, Cieszyna, Opawy, Ferna, 
W a’ SzarTf,

;C 46 ra&o, p. osob. Nr. 13 do Poćwułoczysk 
1 *, k. n. eiąrtei . do Nowego 3ąrza 
Crtora, Ta nebrega , Jasia, Dynowa, 
Si kała, Cl yrtwa, Ła. ,borJ, S ławowa, 

• ń, Jtop.rczyjuee, /.bora: a.
t R ) C |  A ,  p i  b ». «  so 00 b . .b »?, Ośzię- 

1 rr‘a pi * : 1 Podgój le-P/1 u  m ,P ,i’ąez‘  a. 
do W adowlo i Bieieka przez Kalwaryę

Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 6213 do Kocmy-

Odjaid z Krakowa.
. 30 po poł., p. miesz.,
1*42 po poł., 1  osob. 

rzowa i Mogiły.

1*67 po pi.*., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

<5’i i po p o i,  p. posn, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
1 w is ł * u do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadarlsbadu.

2*61 po poŁ, p. posp. Ni ó do L  iwa Po 
1 łCŁi_*Ł_ do Szozucina, Nc r ego ffą .a, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ch/rowa. 
Sambora, Ftryja.

8*00 po poł,, p. isoh, Nr. 25 ao Tarnowa, 
r ąw,óni* do Szoauoiua, Stróż, Jasio, No
wego Bąnia.

6*25 po poł.. p. eseb. Nr 48 do Srehy, Zako
panego, Now igo Sącza, Stróż.

6*40 po poL, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia do Stró*., Nowego Sąoza, Jasia 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
8 V  wieczór, p. osob. Nr. 16 do W I^-bU 

Połączenia; de Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przoz Trzebinię, d t Berlina. 

6‘W  wieczór, p. mięsa, Nr. 6 l> do Tarnowo. 
T*40 wieczór, p. rlssc. Nr. 466 do W lelie iti- 
7'BŁ wiai ór, p. eseb. Nr. 46 do N. w ero Za-

U b o m , Pw m yślń  Sianek, ijwowa.
6 .0 wieczór, p. osob. Nr. 6210 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. v ° BF- r.r. 1 do lckau, Bu- 

kar-tstn, Kunstanc^ I. ) Połączeni a: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopolu 
okrętem.

W 0  wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
czysk. Połączenia, do WleFozkl, Obyrci.a, 
Sambora, Stiyja, Jaworowy Rawy RoatJoj 
Fodliajee, Sianek, Brodu w, I iioalatyna, 

zorti a, Kopyczyniec, Gńnnałowz, Ki 
Jona, Oduse^.

10*16 i«eezór, p. posp. Nr, 4 da WiedJŃb 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogroda* 
1 eł nbrJgu, '  rocławib, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kartabalu. 

tl *QB rtiozóii, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
)Ot 5 1 i c-.ui p. osob. Nr. 19 <lo Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chynowa, Jambora, Liryku, Stanisławowa, 
Jaworowa. Sionek, SroAoia, 8t óa-mwi 

H.6& w nocy, p. osob. Nr. 42, do Nowego 
Bącsa. ełąaeeaia: do ćk.wm miia, Źywuo. 
Z «  k «  hu Zakopanego, tnrłowm. ‘troi 
Nowego łM jfcm i, Sam norm W— ek, itry  
Mawia, Stryfa, S tu  Isła r o  i .

Ptzyjfezd
12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z CzernlowUo 

nl. ożeni : eii Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna. Hlb atyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Funbor»>. Chyrowa.

3*07 p. posp Nr. 7. z Wlsd: tła Połączenia: 
z Karlsbadu Pragi, Oh, nnńoa, Opawy Cie
szyna, Wrooławia I 3erll*a przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Pndwołoozysk- 
P- łi czenla: z Odessy, Kije. Grzymołowa, 

. .  k ó, C*ó"tkow4, Huslatyna, Po.ptor, 
Urodow, btanic'ówoua, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Roiwudowa.

4 o2 rano, p. osob. Ńi. 30, ze Lwowa. Polą- 
ozenia: od Siolunowa, Podhajce, Chyrowa, 
Suubora, Stryja, OrL>wu, Nowego Sącza.

5*30 tano, p poci,. Nr. lCo z Wiednia.
5*55 rano, p. usob. Nr. 48 > Noneyo Zagó

rza przez Suehę. Połączenia: z Perli , 6r- 
lewa, Zakopanego.

6*00 runu, p. posp. Nr 3 z  Wiednia. Folą- 
niu: z Berlina I Wrocławia przez Begmmln,

6-82 ranę, p. posp. Nr. 2 z  lek-m reiąti a 
nim 1  Konstantynopola przez Kenstaneyę, 
Bnkareszta, Zalesisayk, Dela*; na, PeÓha-
i ee, Nowego Zagórzą, Okyrowa.

J rano, p. orob. Nr. 16 s Oświęcimia.
7*20 razo, p. osob Nr. *1^ z WieltozkL
7*35 „ „  Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
T‘6* rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia przez 

Podgórz.-flasz iw. Połąurenla: z Zywc* 
Suchy, z WadoRiio prze* Kolwaiyę i Spyt
ki trios.

8*15 raiio. p. ozob. Nr. 11C Tamowi Po
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 Tn*o, p osob. Nr 13 z Podwołoezysk. Po
łączenia z Kijowa, Uderzy, Gi —słowa, Iwa- 
nla Pustego, Hociatyua, Ccprikowi, Zb.*ażr„ 
Bumów, l«kan, fcua- zławowa, R, wy ruskiej. 
Podhalec. Sianek. Chyrowa, Nowego 8 ro li.

i§ Krakiwa.

' udhsjcc, Sianek, Chyrowa,
5K)6 rano, p. osob. Nr. 4! z 

czenia z Wiraskwy.
9*3b tano, p. osob. Nr. 13 

enaia':
Bielska 
■zawy.

11*20 rano, p,
11*56 rano, p.
12-58 rano, p 

1 Mogiły
l ' l l )  p, pot, p. osob. Nr. 114 00 nieduoię, 

oz istki 1 smę-a 4 Tamowa. Połąoi nła 
z Nowego Sąoi * Saszpoina.

' we p. poi, p. nnb. Nr. 14 ze L./owa. ■ ołą ■ 
nenia a Jambora, Stryja, Gpyrewaa

owego Sąoza. 
Granicy. Połą

z Wiednia. Polą- 
t' i  Giomuaor upau;, Oiest..na 
1 , Wo-Jarwf-, £erlił*a, Gliwic, War-

miesz. Nr. ^12 1  Wieliczki, 
osob. jjr. 39 z Wiednia, 
osb. oNr. 6214 zLoo i.y izc  ra

PAT FFON 
REFLEKS

CJak n a  r y c in ie  t y lk o  K . 169 )

jest ostatecznym wy ik*eti 20 letniej pracy. 
N a jn o w s z y  m o d e l  1914. S c o z y l  d o -  
r 1. in a ło ó o l  1 Gra szafireaii Nie niszczy 
jły t ! Nad wyraz c-ysta. głośna, wyraźna 
i subtein. terredu^nyą dźaięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repertuar wspaniałych zdjęć.

Trzyszlość należy de Patafonu bez tuby!
Nowe modele. Żądcjcie katalogów darmo 

i plamie.

S. Grudziński 
i T. B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T s is i s n  SOS. T a l u f on  808.

Wyfctkmwo Ł  
p iękne
! tanie ^

\ ł '^  7  ze szkółek

Al. Pa le  che 
i J« Tad k ów

S k i e g O  W Prądnl.u 

czerw, pod Krakowou. 

C e n n ik i  w y s y ta  nsy

2*06 p. poł., p, jłoh. Nr. 44 z Nowego Są- 
e * » Poławeni* Zakopanego, Zwardoniu, 
Żywca Wadowic i Bielokri pr.ea Kalw«v 
rye.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. nosp. ze Lwoi a. Pt łę 
ozeoln. od Jawort r, Rawy ruskie), gta 
nistawowa, Chyrowa, Sambom, Stryja

2*45 po poł. p. posp. Nr. 5 r W V * i « .  Po 
łączenia: i  ^nrlsbodu. Progi, Ołomuńca 
wawy.

3 5Ii po poi, p. orob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. p*ł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

» « l n r .  Połą.*-: ■ a  z Wadowic pne* 
"pytko .  le i .

4*52 po poł. p, o ab Nr. 27 z Brzeet&wy 
j  Lundenbnrga).

o*KJ po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Potąeze- 
rla  Nowege Sącza, Buói, Ju^ła, Szozwina

614 v Ircoursu p. miesi. Nr. 46 i  Wiellcsk*
S*ł1 wleezór. p. , rob. Nr. l6  z rodwołoezy. 

Połąezsnla: z KHowa, Baessy. brodów. Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruska" Stryja, sam 
bora, Chy.Dwa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sł_, Szczntirat,

6*63 wissa, p. ossb. Nr. 42 od Stryja, Sam 
bera 1 » . « p  Z i f ś m  anrm Socha. P o 
łączenia: t  Ławesznege, Boryiław iaTusta- 
nr-^is, Gorlie, Orłowo, FWska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 w eczór. p. ^*ob Nr. 8216 z Kocmyrzowa 
J1 da

8*10 p. posp. Nr. 1 i  W ialn ia Połąezraia 
z Karlsbot \ Pmgi, Cłemuńea, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, t orLeda. Bielsi. .

9*10 wlec*, p. esob. Nr. 34 z O l więc ml 
Połączenia u Sierszy sodnęj.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwotoezyjk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałę) 
wa, Husiatynr. Ozortkowu, Hopycsy, 
■lec. Brjdó Ickan, fea y ruski o* 
Podnaj-e, Sianek, T ■*, Sambor- 
Soka'a, Tynowa, - **•-, Rc.wadowa, Or
łowo, '  .ypioy, fcfoweg i Si w, Gorlic 
awoś Sąrzncinai 

•45 w f

Staruszka
76-letnio, zupełnie niezdolna do jakiajkol- 
■* l-k  pracy, prosi litościwych lodzi e  wspar
cie. Zofia Prokurat, Kraków, aL Łobzom  ta

L. 15.

1
Prawdziw a dogodność dla Stan, PT. Pabłiczn.

ra ogrodzie naprzecie 
cmentarza krakouis.
przyjmnje się ~amówienlr ca dekorację gro 
bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 
znajduje się wielki zapas wied.ów gmstsw- 
nle akia i/ób śwlełyck i suchych, ora* • t e ł  
zanthem kwitnący uh, wszystko po oenoch 

p.*ystępn,eb.
Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza kruków

Kupuje meble
lepsze i rwy He. fortepiany 1 .ótkle, pianin*, 
lasy, bredi t. d. Kraków, nl, Gołębia L. .t0 
sklep ehrneśsijaćski kamei mebli i różayek 

rzeczy używanych lecz dobry eh.
>45 10 1

ponowie
(także panie) tą pessukln ani, do odwie
dzania pry i ..tnyou odbiorców także jako 
pobot !,.e zajęcie. Artykuły row^. do ro- 
zsprzedanio. O lę g łe  z a j ę t l e  —  W y- 
n o h l  z & ro b a k . Oferty i .leży wysy>aś 
pod znakiem Z 79J3 d„ Hu tteiH.U ńAV< - 

g ier A. G. Wiedeń. 1143 b ł

W a  r - s z t a t
tokarski z motorem ul> ^ ryezaya, Bodzjąey 
się dla ślusarza, na reperacje ai o i i bilo w, 

do wynajęola Zulińskógo 6 Lwów.

Potrzebna nauczycielka
asohulrąca dla przygotowania dzlewozynkl 
4-teJ ki. norm. Zgłoszenia ai. B a to rw a o  

L , 24  I piętro. l84d f  1

ieozói. p. osob. Nr. 13 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Oh —uńcu, Opawy

p, osob. Sr. M  z Rzeszowa.Kra* ... iooujr. p, 
Połączenia od Ji 
Łrgnicy,

Zagórza. 
l l* 1̂  wieczór, p.

oia. od Jasła, Roz wad 
, Nowego Sącza, Sto 

Szczucina, YllieliuikL 
szór. p. osob. Nr. 46 z

Rozwodowa, Orłjwa
SŁcd t, No—ego

Nowego Są-
w  przez fe ehe-. PałąemnLu od Cnuza, 
Z«kopac«go, S w a m ih , Źtywzo, 3ielzka

'Wodowdz pzzea L W m  n .
1138 w noey, p. poep- Kf,

PtłąoMnia w 
W z i4 a i o  t  ~ 
skwy, Feteskwy, FeWtbargo. Wwnawy

9 z Wis dnia

Handel towarów ko
lonialnych i win

H . F R I T S C H A
=  K a ły  Rynek =
poleca o c a t  M ln n y  z własnego 
wina i m lf rd  p n c s w ł n y  wła
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 

przystępnych.

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy. ] race

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bu ilfra rzj w ■Erakowte
3. AlbertuOiS i Albertonki
4. Opioka nad. i w  ̂ Jnau.''smi 
r. '  » «  > ku i  e un anso j  tekiSb

U biai) & Saomefi
o *n * po 54 hoŁ

L Ł  V J I H  H i ł i l
im  ■soyda iw: zszj Nfitic i hd f f tnlach

lUBmB Hm  hww ^ytjfwfi w w irtiił Jtm  lArHj**. w y w  i NftwlRUŁpiiy rgjalrtgr jjjjT Bnftfwii JKm Kw^h" w Krikfwk, ri. św. T im u j h , m { jm ą iM  li % D ikn irtliR


